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Tytuł, który nam daje prawo do rządzenia w  Polsce.

Posiedzenie senatu. — Przemówienie to w. Kruszyńskiej.
W A R SZAW A, 21. 6. (tel. wł.). Na wstępie dzi- | maże rozwinąć żadnej działalności. Budżet ministerstwa
   J AriiTrlncJin-n-J 70 fti ónr. .oni rlA\imr1/\łn 5̂1. Hnsiejszego posiedzenia senatu, marszałek oświadczył, 'żs 

zapisanych jest do głosu jeszcze 25 mówców i że do 
piezyajum wpłynął wniosek zamknięcia listy mówców. 
Wniosek ten przyjęto.

Sen. Iżycki zgłasza wniosek o skrócenie czasu 
przemówień do 5 min. Przeciw temu wrrioskuwi prze­
mawiali sen. Thulie (BB) i tow. Kłuszimska, która 
uważa wniosek za poniżenie powagi senatu. Wniosek 
upadł. Przystąpiono do aalszcj dyskusji naa prelimina­
rzem. Sen. Thulie uważa za mniejsze zło, uchwalenie 
jeszcze jeohego prowizorjum, niż Drzyjęcie budżetu 
be .̂ należytego rozpatrzenia go. Przy omawianiu spra­
wy szkolnictwa mówca pounosi fakt pobierania opłat 
za naukę, co dzieje się wbrew wyraźnemu brzmieiu 
konstytucji. Przy zwalnianiu od opłat decydującym 
czyrniKierr powinna być rzeczywista niemożność pła­
cenia. i

Zaprzestać gry na szkodę klasy 
robotniczej !

Zabrała głos tow. Kłuszyńska. Mówczyni omawia 
przedewszystkiem sytuację w  senacie. Senat, który do 
soboty jeszcze, mial pizyprawione orle skrzydła, szedł 
na zaobycfe wszystkich pozycyj obalonych w  prelimi­
narzu budżetowym, wygląua dziś jak słabiutkie or­
lątko, które macha skrzydłami, ale o lode nie może 
być mowy. Sytuacja byłaby zabawna, gdyby. nie była 
tragiczna

W  pasntwie przedstawicielstwo narodu powinno coś­
kolwiek wiedzieć, ale jeśli ktojremukolwiefc - z  panów 
się zdaje, źe stoi przy wielkim ołtarzu, są to złu­
dzenia ontyczne, a jeśli stoi, to i tak nic nie wie o 
o najbliższej przyszłości.

Nie m? żaanego znaczenia, że na arenie żyda 
politycznego spotyka się w  tej chwili kilka, czy kilka­
naście nazwisk wyższej arystokracji, test to na krótką 
metę obliczone, gayż rola tej klasy społecznej się skoń­
czył?. Na arenę życia społeczeństwa na całym świecie 
wystąpiła warstwa pracująca miast i  wsi, a w Polsce 
nie może być inaczej. Kapitalizm po wojnie jest to 
kapitalizm, który nie ma pieniędzy. Dlatego rola jaką 
kapitalizm odgrywa w  Polsce, jest niewielka. Kapita­
lizm w  Polsce, jest to kapitalizm zagraniczny: —  Nie 
można mówić o patrjotyźmie kapitalizmu, bo ten ka­
pitalizm jest międzynarodowy. —  Tow . Kłuszyńska 
obszci ule omawia bezrobocie. Gospodarstwo ruszyło 
się, życie gospodarcze piynie nieco szerszym korytem, 
ale bezrubocie jest. Zapomina się o wsi polskiej, na 
któiej panuje nie do ooisani? nędza. Tow. Kłuszuńska 
ilustiuje tę nędzę cyframi. Na nas spoczywa ciężar 
tiosk o byt i istnienie Państwa i to jest tytuł, który 
nam daje prawo do rządzenia w  Polsce. Kapitaliści 
wszędzie się będą cobrze ćzuii, ale robotnicy mogą 
się tylko czuć ciobrze w  wulnym i demokratycznym 
kiaju. Dlatego wszelkie zakusy zmiany konstytucji i 
zmiany Oidynacp wyborczej mogą wywołać w  Polsce 
talią burzę, o jajtiej się nikom- nie śniło. Budżet mi­
nisterstwa pracy jest zwiertiadłem tego, że klasa ro­
botnicza w  tej chwili w  Polsce nie ma ni cienia 
władzy w  ręku. Z takim budżetem ministerstwo nie
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p.acy jest dowodem, jak do najżywotniejszych spraw 
w  Państwie ustosunkowują się w tej chwili sfery rzą­
dowe. Następnie mówczyni omawia krzywdę gór­
ników śląskich i sprawę emigracji.

Raz leszcze maluje;w wymownych słowach bez­
miar nędzy, panującej wśród ludności miast i wsi. 
Końezy stwierdzeniem, Łże jednak znajdą się może 
tutaj odpowiedzialni ludzie, którzy zrofcumią, że ao 
jozgrywki na szkodę klasy robotniczej iść nie wolno, 
ponieważ ta .rozgrywka mogłaby przynieść Polsce nie­
powetowane szkody.

Sen. Hainszczyński (Uk<r.) uskarża się, iż wszyst­
kie skargi przedstawicieli narodu ukr. traktowane są 
;alio nieuzasadnione pretensje, wówczas, gdy są one 
wyiazem najistotniejszych potrzeb tego narodu.

Sen. Srectiiawski (Piast) znajduje,-, że budżet za­
nadto jesi rozdęty. Lęka się nowego przedłożenia po­
datków, zapowiedzianych przez r z ą d  na jesień.

Przemówienie tow. sen. 
Krausa.

Kelles*

W sprawozdaniu naszego generalnego sprawo­
zdawcy oraz w preliminarzu budżetowym rządu znaj­
dujemy ,całe morze optymizmu, ale bliższa znajomość 
żyda szerszych mas ludności bynajmniej na ten opty­
mizm pie pozwala. Jeśliby ministrowie zechcieli W

swoich przejażdżkach po kraju mieć, nie powiem już 
PDS-owskfc, aie ministerialne uszy, toby usłyszeli gdo- 
źny, wzmagający się pomruk nędzy wśród ludnośd. 
Mówca nawiązuje uo mającego odbyć się za kilka dni 
w  Werszawja m ijazy larodowego kongresu pokoju. Nie­
wątpliwie obrady te mają wielkie znaczenie morałne, 
ale niestety, mocarzami, którzy decydują o wynuenu 
wojny, jest wielka finansjera i wielki nrzemysł. Jeśli 
stabilizacja pokoju zależy od stabilizacji ekonomicznej 
świata, my się z  tern zgadzamy, ale z drugiej strony 
nie wierzymy w  tę stabilizację ekonomiczną przy ta­
kim ustroju, gdzie decydują o wojnie i pokoju nie 
masy, któie w  tej wojnie najwięcej cierpią, tylko garść 
ludzi, któia na tej wojnie grubo zarabia. Z  natury 
rzeczy chcielibyśmy, żeby budżet MSWojsk. był naj­
mniejszy, ale ponieważ wychodzimy z powyższych 
pizesłanek, stosunek nasz do tego budżetu jest zu­
pełnie izeczowy i realny. Nie dopatrujemy się w  nim 
jakichś dążeń agi esywnych ze strony Polski, al\i z dru­
giej strony wiadomo, że ten budżet prawie 890 miljo- 
nowym ciężarem swym spadnie przedewszystkiem na 
barki najszerszych mas ludności i źe mógłby być ‘ o - 
szczędniejszy bez uszczuplenia obronności Państwa 
Nastęjjnie mówca omawia obszernie ciężki los robotni­
ków fabryk wojskowych. Podnosi, że ludność cywilna 
nie jest zabezpieczona przeciw gazom. W  budżecie 
jest pozycja na obionę wojska przeciw gazom, ale nie­
ma ani grosza na jakieś poczynania w  kierunku za­
bezpieczenia ludności oyw. przeciw ewentualnemu nie­
bezpieczeństwu wojny gazowej. Omawia stan zdro­
wotności w  Polsce i stwieroza, ż'e to, ico MSWewn. 
stara się zrobić w tym kierunku, jest kroplą w  morzu

Wydanie najuboższych na pastwo itamieniczników.
W A R SZA W A , 21. 6. (tel. wł.). Prawnicza ko­

misja sejmowa odbyła dziś 2 posiedzenia. Na po­
siedzeniu przedpołudniowem tow. Ciołkosz refe­
rował Wniosek Z. P. P. S. w  sprawie dalszego 
wstrzymania 1 wzrostu komornego dla mieszkań
1 izbowych. Jak wiadomo, Z. p. P. S. zgłosił 
projekt ustawy przewidującej dalsze wstizyniatiie 
wzrostu komornego (ostatnie rozp. w  tej sprawie 
wygasa z dniem 1. 7. br.), skoro nołożenie klasy 
pracującej nie uległo poprawie. Referent prosi o 
przyjęcie1 wniosku Z. P. P. S. Stanowisko to po­
parł W dłuższem przemówieniu wicemarsz. tow. 
Marek. Pos. Trąmpczyński z całym impetem wy­
powiada się przeciw projektowi.

Po dalszych przemówieniach komisja uchwa­
liła wybrać specjalną podkomisję db tej sprawy.

Podkomisia odbyła posiedzenie popołudniu i 
złozyła (sprawozdanie na wieczornem posiedzeniu 
komisji prawniczej. Pos. Pcdoski (Be- Be) imieniem 
większości podkomisji wypowiada s :ę za odrzuce­
niem wniosku Z. P. P. S. zgodnie z oświadcze­
niem przedstawiciela rządu. Tow. Ciołkosz do­
maga śię przyjęcia naszego wniosku, przyczem wy­
raził zgodę na ewentualne skrócenie terminu do 
którego ustawa ma obowiązywać.

Komisja uchwaliła odrzucenfe wniosku: Z. P. 
P. S przeciw głosom P. P. S. i Ukraińców. W o ­
bec czego tow. Ciołkusz złożył referat, na jego 
miejsce wybrano pos. Podoslkiego.

Następnie tow. Lieberrr.an referował poprawki 
poczynione przez Senat, przyjęte w ustawie przez 
Sejm, o zmianach w  procedurze cywilnej, doty­
czącej egzekucji wyroków przeciw związkom ko- 

! munalnym W b. zaborze rosyjskim. Tow  Lieber- 
! man wypowiada się za odrzuceniem poprawek 

Senatu, natomiast przedstawiciel rządU zajął od­
mienne stanowisko.

Komisja 10 głosami uchwaliła przyjęcie popra­
wek Senatu.

Trudności w tworzeniu gabinetu 
w Niemczech.

BERLIN, 21 6. (Pat). Wczorajsze narady mię­
dzypartyjne przerwane zostały po przeaijskuto- 
waniu około 12 punktów projektu pos. Mullera, 
na ogolną liczbę 17. Prasa demokratyczna i so­
cjalistyczna zdradza dziś coi az większe zniecier­
pliwienie z powodu przewlekanie się rokowań. 
„Voss. Ztg.“ podnosi, iż w razie dalszych trud­
ności należy się liczyć z wysunięciem w  najbliż­
szych dniach a nawet godzinach przez socjalistów 
koncepcji koalicji wejmarskiej, przez co niemiecka 
partja ludowa zostałaby poza nawiasem rządów 
nie tylko w sejmfe pruskim, ale także i w  Reichs­
tagu.
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fC o p e m ik  Dziś wielki podwójny program. 1V> a r y s ie ń k a
Niezapomniani wvkcmawcv słynnetro 
filmu „B U R Ł A K  z nad W OŁCfU H a n i  Boyd i Ellinor Fair w najpiękniejszym sensa­

cyjnym arcydziele p. t.

p y w a d :  o c e a n u
Dramat w 10 aktach przewyższający oglądany w swoim czasie film p. t. „B E S T JA  M O R S K A ". 
Ponadto: „ M a ły  o r ło w i  e k  d o  w ie lk ic h  in t e r e s ó w '1 oraz „ W e s o ł a  z g r a ja 11. W es.łe ame­
rykańskie farsy w 6 aktach. —  Początek o godz. 3-ciej popol. —  Ceny w dnie powszednie do godz.

5 tej o 50% zniżone.
— — — — — na—

Prezent Rządu dla kleru.
Specjalny zasiłek 22'lt'U dla księży katolickich.

Jeszcze nie przebrzmiały echa wielkiej deoaty 
sejmowe], podczas której wybijała się sprawa poa- 
wyzki plac dla pracowników państwowych* i zna­
ne wrogie stanowisko Rządu wobec tej palącej 
kwestji, a już mamy do czynienia z niesłychaną u- 
chwałą Rządu, który obdarza kalolicki kier Bre­
zentem wielu miljonów złotych.

Przypominam, że Rząd po oarzuceniu niespra­
wiedliwie rozkłaaających podatek gruntowy prze- 
dłożeń podatkowych, nie chciał nawet mówić o 
żadnej poawyżce piać (rzekomo z braku pokry­
cia). Dopiero pod naciskiem klubu PPS. i poruszo­
nej opinji zrzeszeń pracowników państwowych, 
Rząd cotnął się z nieprzejednanego stanowisKa i 
choć nie udało się wywalczyć w całości naszego 
postulatu 25 proc. podwyżki —  udało się w 
budżecie zagwarantować wypłacanie po 15 proc. 
miesięcznie.

W  trzy idm po stoczonej Kamparąi w  Sejmie 
Rada A  inistrów uchwala poza Sejmem bez za­
cnego ustawowego uprawnień a jednorazowy za 
siłtk dla duchowieństwa katol ddego w  wysokoś­
ci 22 i pół procent uposażeni miestecznego.

O iowyżs. ej uchwale doniosły wczorai dzien­
niki rządowe z posiedzenia Rady Ministrów z 
18 bm

Dla setek lysięcy pracowników państwowych: 
kolejarzy, pocztowców, nauczycieli, obotników z 
państwowych przedsiębiorstw, dla inwalidów, sie­
rót, wdów i emerytów —  nie hyło funduszów na 
25 proc. oodwyżki uposażeń, natomiast dla klertl 
katolickiego, biorącego uposażenie ze Snarbu Pań­
stwa w wysokości przeszło 20 miljonów złotych 
który pobiera ogromne dochodyi za posługi religij- 
—  znajduje £ię 22 i pół procent podwyżkj pobo- 
ne i ciągnje zyski wielkie z majątków kościelnych 
row. '

Niedawno bezrobotni-samotni robotnicy zostali 
pozbć wieni zasiłków rządowych.

Obecnie księża —  przecież nie obarczeni rodzi­
nami —  zostali uprzywilejowany — i oirzyniują 
zasiłek 22 i poł proc

Bezrobotny-bczżenny, żyjący na skraju nęazy, 
nie mający Radnych źródeł docnodów, nie otrzymu­
je już głodowego zasiłku. W ogóle w  budżecie 
państwowym Min. Pracy —  znacznie fundusz dla 
bezrobotnych obcięty.

Tymczasem księża od wikarego i proboszcza 
na biśkupje i kardynale skończywszy, otrzymują 
ze Skarbu Państwa o 22 i pół procent więcej 
pensji.

11)

„Dom Dobrej Śmierci"
N o w ela  zb io ro w a  7 a u to ró w .

'A N * N A  R O Z E N B E R G .

IV .

(Ciąg dalszy).

— N ie odmówi... V zresztą... raz "kozie 
śmierć. Po jdziemy na walkę. Albo oni albo

Ja. Mnie tam panie, kierowanie samolotem: 
*nie nowina W  czasie w o jn y  ja  to w yprak­
tykowałem. Jeżeli się n ie  uda — no. to 
będzie śmierć, ale laka nagła, niespodziewa­
na a nie z losu. Próbować trzeba, bo co m y 
zresztą mamy do stracenia?

Skierup zadumał się. M yśl' jego ule­
ciały w dal, ku tamtemu światu, z którym 
tak niedawno chciał się. rozstać raz na 
zawsze. Do kogo w racać? Dla kogo i z 
kim zaczynać nowe życie?

— Nie. — zw rócił się tio Dąbku — nie 
pójdę stąd. N ie  m a poco. życie straciło 
d la mnie senś, odkąd ona... odkąd ją  stra­
ciłem...

Zdrowy, krzepki Dąbek, aż się uniósł 
z ławki, na której usiedli.

— Baby cho lern e! — zawołał — one 
każdemu sadła za skórę zaleją. A le żeby 
o babę? Będzie sto za jedną. Było też o co !

I  odcłiodząc, dorzucił jeszcze
— Ja Lam pana namawiał nie bodę, ale 

sam tu długo nie wytrzym am .
— O babę. było  też o co, o babę — do­

chodziły jeszcze Skierupa słowa Dąbka.
Skierup zaczął konlrolowTać swe Uczu­

cia. Cz'- rzeczyw iście życie straciło dla nie­
go sens? Co właściw ie stanowiło dla niego 
dawniej sens życia? Ungi p ized  laty brał

go rą cy  udział w  w atce podziem nej. W  r o ­
bocie  konspn acy jn e j b y ł poprostu  n iepo- 
rówm any. U m ia ł b yć  n iew in n y  jak  go łąb ek  
i c h y try  jak  wąż. KyJt i r y ł  dn iem  i n o c ą ,  
rozbu dzał i ro zpa la ł w  ludziach  Ib duszach 
n iew oln ików 7 za rzew ia  gn iew u  i buntu, ca-, 
lego  sieb ie oddal -sprawie1. W szystk o  się 
zm ien iło , gd y  na d rod ze  je g o  życ ia  stanęła 
ona „tam ta  . O m ola ła  go  w  sw e sielci, p o ­
c iągnęła  za  sobą, tak, że porzu ci! robotę, 
k tóra  stanow iła  treść jego  życia. D la  niej 
to zrob ił a ona tak mu się odpłaciła .

D ziś patrząc z pew n ego oddalen ia  iczasu 
na doznane prze jśc ia , u św iadom ił sobie, że 
p o  raz  drugi nie targną łby się już na swe' 
życie. A  jednak ,,tam“ , tak jak  D ąbek w ra ­
cać  nie chciał. Coś !go tu, do  tego za św iec i a 
pirzykuwa.

G lo r ja ?  — zaszum iało ran W głow ie. 
D laczego  ta m locia dziew iczym i, na k tó re j 
znać jeszcze p rzeb yte  i  p r z e le w a n e  c ie r ­
p ien ia  lak  żyw o. lak ba rdzo  g o  in teresu je?  
P rzyp om n ia ł sobie s łow a  D ąbka : „B ęd z ie  
sto za  jedną.

Skierup p ostan ow ił ro zm ó w ić  się z Glo-. 
rją. Nile w iedzia ł, c o  je j pow ie, to jed n o  
w iedzia ł, że m usi ją  dzis jeszcze zobaczyć, 

P o  d rod ze  spotykał pehsjonarjuszy., 
M łoda  sm agła d z iew czyn a  o g łębok ich , czar­
nych oczach i  w y zyw a ją cym  uśm iechu 'z ii- 
c iła  m u  gałązkę, pn ące j1 r ó ż y , w ita ją c  sło­
wam i, k tórych  lilie rozum ia ł. j

W b re w  zw ycza jow i, n aw et sk in ien iem  
g ło w y  n ie  podziękow a ł je j za  ten objaw- 
p rzy ja źn i — a m oże —  o fe r ty  ?...

K ilk u  tow arzyszy  n iedo li, z k tó rym i 
n ie ra z  d ługie godz in y  spędzał na rozm ow ie , 
zap ro s iło  go na  karty  na terasę

O dm ów ił, tłum acząc się znńfżeniem. 
Chciał b yć  sam, ch c ia ł siłą swTej w7oli p r z y ­
w o ła ć  G lorję. w ied z ia ł, żć  p ó jd z ie  za nim. 
S ru jąc  sic, po  alejach w zyw a ł ją  m iłosne- 
m i słow am i. pełen  tęsknoty za  m łod ą  d z iew ­
czyną,

i

Rzaa wstąpił ha drogę specjalnych zasiłków i 
dla kieru, idąc w  ślaa najgorszym obyczajów z 
czasów rządzenia Stanisława Grabskiego jako nu- 
nistra Wyznan Religijnych i Oświecenia Publiczne 
go, kiedy to nie pytając się Sejmu, wypłacano 
podobne zapomogi klerowi. *

Klub sejmowy "PPS. wystąpił wczoraj w  od­
powiedzi na uchwałę Raay Ministrów z wnioskiem 
żądaiąc od1 Rządu aby.

1) bezzwłocznie zdał sprawę, na jaraej pod­
stawie ustawowej, oparta jest uchwała Raay Mi­
nistrów i j

2) z jakich źródeł budżetowych ma być ten 
zasiłek dla kleru wypłacony.

Jak przed miesiącem projektami podatkowemi 
(gruntowym i budynkowym] Rżąc chciał zapła­
cić weksel wyborczy obszarnikom za poparcie „Je­
dynki", tak obecnie swą uchwałą z 18 bm. —  
już bez Sejmu —- sam na swą rękę — specjalnym 
zasiłkiem dla kleru katolickiego —  spłaca weksc, 
wyborczy wobec księży z okresu akcji wyborczej 
podpisany

A  to Wszystko dzieje się w  okresie t. zw. „Sa­
nacji Moralnej" i Walki ze złemi obyczajami partu i- 
nictwa". *

Wysłannicy Rzymu w Polsce podnoszą dziś gło 
wę coraz wyże].

List biskupa Łukomskiego, żądanie 25 proc. 
podatku kościelnego, sprawa odszkodowań za 
majątki kościelne —  oto charakterystyczny omen 
temporis (znak jczasu!).

hzeciw ofensywie kleru wałczącego musi sta­
nąć zorganizowany front uświadomionej klasy pra­
cującej.

Zygmunt Piotrowski.

NOW E KONSULATY POLSKIE.

W A R SZA W A , 21. 6. (AW j. Departament kon­
sularni' MSZ. otwiera z d. 1 września konsu­
laty -idskie w  Bomoayu (Indie Wsch.), Kapszta­
dzie (Afryka Połud.) i 1 robizondzie (Turcja).

Tęsknota  za  m łod ą  d z iew czyn ą  c z y  
tęsknota za... m iło ś c ią ?  — pyta ł sam  siebie, 
n ie  zd a ją c  sobie jeszcze  spraw y, ja k ie  p rze­
m ian y  w  nim nastąp iły

N ad eszła  G lorja , skupiona 1 sniulna. 
jak  ten dzień p o zb a w ion y  słońca.

— G lo r jo  ' P r z y b y ła ś  na im oje w ezw an ie, 
p raw d a  ?

— N ic  pana nip u pow ażn ia  d o  podob ­
nych przypuszczeń . P rzech adzam  śię jak 
zaw sze, o tem  pan w ie  dobrze.

— D z iew czyn o  ja s n a ! D laczego  się w y ­
p ierasz V N ie  w styd ź się sw ego uczucia, k tó­
re  jest naturalne. M y  tu, skazani na d o b ro ­
w o ln ą  śm ierć p ow in n iśm y  zb yć  s ię  kon­
w enansów  i fo rm , k tó re  nas \v „ta m tym 11 
jśw iecit o b o w ią zyw A y . C zy  n a leży  w stydzić 
s ię tego co  jest p iękne i n a lu ra ln e?  Czy 
k w ia ty  w styd zą  s ię  sw oich  b a rw ?  C zy  pta­
ki g lośnem i p ien iam i n ie  m ów ią  o sw ej m i­
łości - Lu dz ie  w ym y ś lili sobie lo rm y , w śród  
których  s ie  m ęczą, w śród  k tó rych  zata ja ją  
zagłusza ją  istotę sw ych  uczuć...

D z iew czyn a  podn ios ła  |na n iego  bez­
b rzeżn ie  smutne o c zy :

— A ch  zb yć  pam ięci, zb yć  pam ięci, w tu­
lić  się gdzieś w  jakąś ciszę. C zy  szukałam 
nana? N ie  w iem . Z atrac iłam  ju ż  od dawna 
drogę, ku k tó re j szlam  i oto stanęłam  na 
Rozdrożu. Chcia łam  um rzeć a teM'az nie 
w iem , dokąd  iść. T rw o g a  m n ie  zew sząd 
ob la lu je. ho ch cę .żyć a wiCm, żc um rzeć 
muszę. I co  to życ ie  w a r te ?  Dnie i w ie­
c zo ry  w ys iłk ó w  m yś li b ezce low ych , uczu­
cia. k tóre trze])a w  zarodku  I hienie. N ie  
c ie rp ię  łych  ludzi, k tó rzy  tu śm ie ją  sio na  
ca łe  gard ło. Jak m ożna śm iać się, k iedy  się 
ty le  m a za sobą?  Jak m ożna się radow ać, 
k iedy  każdy z  nas tu p rzeb yw a jących  tak 
buski jest w ieczn e j nocy. N a jstraszn ie jsze 
jest to. żc m y o tem  w szyscy w iem y.

(C d.
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Towarzystwo Uniw ersytetu Robotniczego we Lwowie
W SObOfę 23. czerwca o godz. 6*30 wiecz. w  sa li ra tuszow e] odbędzie się nieodwołalnie

f l f l P T V T  t o w * p 0 8 ła  H * D I A M A N D AUllbL 1 I ■■ „Zm ierzch kupi talizin m ’
Bilety w  cenie od 50 gr. do 1 zl. — do nabycia w  Księgarni Ludowej, Sarainochy 2. 
a  w  dzień odczytu przy hasie. C zło n k o w ie  Z w ią z k ó w  za w o d o w yc h  płacą p o ło w ą .

Polska w świetle faktów i cyfr.
i.

L e ż } przed nami olbrzym ia księga (W r  
dawnictwc komitetu ekonomicznego m in i­
s trów } przedstawiająca Caloksztalt (hiahcd- 
nośid rządu za czas od 15 m aja 1926 dc 31 
grudnia 1927. Są to w łaściw ie sprawozda­
n ia poszczególnych m inisterstw ujmujące 
działalność maszyny państwowej ty lko w  
poszczególnych urzędach, w  każdym razie 
ńalysh ka. wykresy, daty itp. zawarte w  tej 
księdze są bardzo interesujące.

O B C IĄ Ż E N IE  SĘDZIÓW.

Np. w  dziale M inisterstwa spraw iedli­
wości uw idoczniony jest onra? niesłychane­
go przeciążenia sędziów. W p ływ  spraw w  
większości sądów znacznie przekroczył ciyr 
fry  przedwojenne, gdy ilość sił sędziowskich 
i kancelaryjnych daleka jest je.S.zcjze od ob- 
sadij przedw ojennej. N a  terylorjum  byłych 
zaborów  austjaekiego i niem ieckiego było 
przed w ojną sędziów 2125, obecnie jest ich 
1715! A  w p ływ  spraw na tych obszarach 
w ynosił w  r. 1926 3,287.692. bezporównaą 
nia więcej, niż przed w o in ą ! W  r„ 1912 na 
obszarach b. Kongresówka m iały sądy, tam­
tejsze 1.145.514 spraw, które załatw iało 555 
sędziów W  [r. 1926 wpłynęło  na tym sa­
m ym  obszarze 1,435.117 spraw, p rzy  udzia­
le" zaledw ie 349 sędziów !

Sprawozdanie stwierdza, że zarówno sę-\ 
dziew ie iak urzędnicy kancelary jn i ihh shiżM 
ba sądowa w sądach polsk ich  pracu ją  do 
ostatnich granic możliwością pracują  w 
dżień a Często i w n ocy  bez wzjględu na 
godziny urzędowe m im o niedostatecznego 
uposażenia i m im o — najczęściej ja ia ln ycli 
warunków  pomieszczenia.

Jak to w p ływ a  na wykonywanie1 spra­
w iedliwości. o tem sprawozdanie nie mówi.

A czy  nastąpi poprawa tych stosun­
ków ? W prawdzie postanowiono pow iększyć 
ilość sądów, ale „w zg lędy oszczędności}' — 
czytam y — na to nie pozwolą.

CzaraKterystyczne jest, *śe dział spra­
w iedliwości w  budżecie państwowym  sta­
n ow i pozycję  dochodową, a składają się 
na nie opłaty sądowo, stemplowe itp.

w i ę z i e n n i c t w o .

Ogólna liczba w ięzień  wynosi obeietnie 
337 w  te m , 3 zakłady wychów , popraw ­
cze dla nieletnich chłopców. W  tej liczbie 
jest 30 dużych więzień, 54 średnich, 39 
małych, i  214 aresztów przy jsądach po- 
w ia iow ych . Ogólna ilość w ięźn iów  wynosiła 
1 gruunia 1917 okoto H0.000.

W  więzieniach bodaj lepiej n iż na woi- 
ności ! W yni kaloby to ze sprawozdania, któ-j 
pe stwierdza, że liczba w ięźn iów  leczonych 
w  r. 1926 w szpitalach w ięziennych w yno­
siła 9447. co stanowi T l  proc. w  stosunku 
do ogólnej liczby zaludnienia. Odsetek ten 
— według sprawozdania — był zatem m niej­
szy od norm alnego odsetka śmiertelności 
na wolności. 1

N IS Z C Z E N IE  LASÓW .

Interesujące są szczegóły ministerstwa' 
rolnictwa, stw ierdzające rabunkową gospo­
darkę leśną uprawianą przez w łaścicieli la-t

sów. Sprawozdanie uspraw iedliw ia te go­
spodarkę następując cmi przyczynam i: zbyt 
l is k ic  ceny drzi wa, w yjątkow e świadcze­
nia. jak konlyngent na odbudowę, pobiera­
ny po niesłychanie niskich ae'nacli, ustawa 
o daninie Jasowej ( j), klęski elementarne — 
a przedewszystkiem  uchwala sejmu o upań-

Interesującą akcję przygotowują o- 
becnie zw iązki pra,cownjków7 instytucji u/y* 
tecznoścu publicznej w7 Polsce. Ostrze tej 
akcji jesL skierowane przeciw ko systemowi 
ob i iczania wskaźnika w d rirż ijź jiianych lj ofi- 
cjaln ie publikowanych przez kom isje staty­
styczne dla ustalania wysokośęi wzrostu 
drożyzny isLniejące p rzy  poszczególnych u- 
rzędach wojewódzkich.

S fery robotn icze postanow iły p rzy jrzeć 
się bliżc systemowi prący kom isji statysty­
cznych, będącemu czynnikiem decydującym 
przy  uwzględnianiu podwyżek płac.

Zw iązki robotnicze doszły do przekona1- 
nia. że wTzrost drożyzny jest stale przez, ko­
m isje statystyczne wykazywany w stosunku1 
m niejszym , niż' wynosi faktyczna podwyżka 
cen , wrskutek czego po zestawieniu wszyst­
kich danych otrzym ywano mniejszy wskaź­
nik drozyźniany.

P rzy  rozpatrywaniu, powiedzm y, w zro­
stu cen kaszy, ‘bm no pod 'u-wagę kasze na j­
lepszego gatunku w  dalszym jednak ob li­
czeniach notowano cenę gorszych gatunków

CHCIELIBY ROZSZERZYĆ PR A W A  SENATU.

Nagły zwrot, iaki nastąpił w  komisji uudże- 
towej Senatu odnośnie do budżetu państw., a 
mianowicie przyjęcie tego budżetu w  brzmieniu 
uchwalonem iprzez Sejm, daie nie wiadbmo na 
jakiej podstawie „Czasowi" sposobność do wy­
stąpienia przeciWko Sejmowi, a za rozszerzeniem 
praw Senatu:

„Senat 1 ma do odegrania w  tej chudli 
piękną irolę. Ma sposobność zademonstrować 
..ad oculus", że powinien być i że jest w  pań­
stwie instrumentem pierwszorzędnej doniosło­
ści, narzędziem ab naprawiania błędów Sei- 
dm... Ząsiadający w  gabinecie ministrowie j 
Ikierownicii grupy B. B., którzy wyszli prze­
cież przeważnie z radykalnej szitoły myśle­
nia r—  od marszałka Piłsudskiego poczyna­
jąc i—  mają teraz sposonnośc przekonać się, 
iż bez Senatu, to znaczy z samym Sejmem, 
rządzić Polską nje można".

MORD W  SKUPCZYNIE.

„Czas , zajmując się straszliwym mordem, jaki 
onegdaj miał miejsce w Skupczynie, kreśli w  na­
stępujący sposób tło tego wypadku:

„Stronnictwo radykalne, czysto serbskie, 
które od dłuższego czasu stanowi główne o- 
pareie rządu jugosłowiańskiego, toczy1 z chor­
wacką partją ludową zaciętą walkę, która już 
kilkakrotnie doprowadziła db siarć znacznie

stwewieniu lasów. Aczkolw iek n iew ykonal­
na (? }  — pisze sprawozdanie — stworzyła 
ona wśród właścicieli lasów  atmosferę, w 
której czuli się jako Czasowi ty lko d z ie rż^  
c iele ,swych m ajątków  leśnych, mających 
ulec; upaństwowieniu na n iew iadom ych wa- 
runkach

Tein  usprawiedliw ia ministerstwo ro l­
nictwa powdarzamy, m inisterstwo ! — dewa­
stację lasów polskich dążenie do „rea liza­
c j i"  kapitału drzewnego, czyli mówdąe ina­
czej, ogalaiCanie lasów  z drzewa, aby ty lko 
była  gotów ka, której jńż' n ić doLknie żadna 
uch w7 al a sejm owa, żadna ustawa!

Sj)rawozdanie shvierdza, że z lasów 
państwowych w  ciągu pierwszych miesięcy 
ostatniego roku był .czysty'zysk 78,999.262 
zl., co  stanowa około 140 proc. sumy do­
chodu. jweJiminowanej pa cały  rok  budże­
towy 1927/28. Pięknie, T y lko  pom ija się 
m ilczeniem, fakt że przy takiej gosjtodarce 
leśnej po krótkim czasie Polska będzie z iu  
n ic ż lasów ogolona.

O gospodarce zbożowej, produkcji ro l­
nej. zw ierzęcej itd. jak i o działalności 
innych ministrów7 w7 świetle sprawozdania 
•rządowego napiszemy innym razem. A.

okazywało się zwykle, że drożyzna wcale 
Lak znacznie nie wzrosła. \

W  lej kalkulacji zw iązki robotnicze zna­
lazły  przyczynę Czesio spotykanych pazbieżH 
ności pom iędzy oficjaln ie wykazyw anym  
wskaźnikiem drożyźnianym , a faktycznym, 
wzrostem  drożyzny artykułów pierwszej pon 
trzeby.

Oczywiście, że w piyiię lo to pośrednio  
na kształtowanie się p ią cTobctn ioz ijch .

Słowem, prakty kowany system oblicza­
n ia  wahań drożyzny nie w ytrzym uje k ry­
tyki i w inien bezwzględnie u t ó  zreform o­
waniu

W ychodząc z lego, że' oficjathpe poda­
wany wskaźnik drożyźniany nić odpowiada 
istotnemu stanowi rzećizy, wrarszawski cen­
tralny zw. praę. inst. użył. publ. wezwuł 
przedstawicieli robo l niczyich do demonstra­
cyjnego opuszczania posiedzeń kom isji sta- 
tvst\A-zrej. a to dlatego, że nie są oni w 
stanie w yw rzeć żadnego w pływ u zarówno 
na sposób obliczania, jak i tna kształtowa­
nie się wskaźnika drcfżyźnianego

Podobne incydenty m ia ły lniejspe rów ­
nież na terenie innych miast.

przekraczających granice parlamentarnych po­
lemik. Rząd próbował nieraz te walki łago­
dzić i Idązył zwłaszcza do wprowadzenia o- 
pozycji chorwackiej na drogi konstytucyjne, ale 
te usiłowania rozbijały się z jednej strony o 
nieposkromiony temperament Radicza, z dru­
giej o niecnęć radykalistów db poczynania 
Chorwatom (realnych ustępstw. Kule. 'które po­
łożyły trupem synowca i najbliższego współ­
pracownika przywódcy chorwackiej grupy, nie 
przyczynią się niezawodnie 'db załagodzenia 
konfliktu. Jakie beda następstwa pożałowania 
godnego czynu, tego dziś przewidzieć nie mo­
żna; niebawem jednak dowiemy się, jak nań 
Zareaguje Zagrzeb i Chorwacja. W  każdym 
razie przed rządem jugosłowiańskim Dowstają 
wewnętrzne zawikłania, które nie ułatwią |ego 
stanowiska w  polityce zagranicznej. Trzeba zaś 
tu dodać, że wśród1 ogółu chorwackiego wy­
tworzyło się -— także pod wpływem pewnej 
ągitacii ■—  mniemanie, jakoby gabinet bel- 
gradzKi nie uość energicznie oronił praw Ju- 
gosławji wobec włoskiego narisku. Wszędzie 
bowiem, gdzie Włosi stykają się z Jugosła- 
wją, napotykają na Chorwatów, którzy pierw­
si ponosić muszą następstwa faszystowkiej e- 
nergji; stąd zapewne powstaje u nich wraże­
nie, że  rząd centralny nie dość się opiekuje 
ich interesami. Jest to może jeden z motywów 
chorwackiej cipozycji, skupionej dokoła Radi- 
Cza". 2

Przeciw fałszywemu odliczaniu w s t a ł a  drożyźriianego

kasz., rzecz jasna — tańszych i w  ten sposób

^ i * z e 0 l £ | d  c D F a s y .
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Po strzałach w Skupczynie,
W IE D E Ń , 21 czerwca. (P A T .). W iados

(mości o ogłoszeniu w  B iatogm dzie1 stanu; 
w yją tków  ego są nieprawdziwe. N a  ulicach 
B ialcgrodu krążą silne oddziały policji. W  
dniu wczorajszym  skonfiskowano organ sa­
moistnych dem okratów „R eć “ .

Co mówi morderca.
W IE D E Ń . 21 czerwca. (P A T .). Telegra-* 

pbenuniom donosi z Bialogrodu, ze ruorder 
ca Raczioz oświadczył przed sędzią śle'd-1 

czym  że nie chciał uiclejci i że chętnie jśoinjeH 
sic kari; za swoje czyny). W  dalszych swych 
zeznaniach Racziez oświadczył, żel nie w i­
dział w  jakim kierunku strzelał. P o  za­
mach u ociek ł do m ieszkania swego przy-j 
jaciela. napisał kilka listów, a następnie) 
oddal1 się w  iręce policji. Stan zdrow ia Ste­
fana Ra di cza. od wjczoraj w ieczorem  nie! 
uległ żadnej' zmianie. Tem peratura wynosi 
38‘ 4. Ze względu na to, że pos. Stefan Ra- 
d icz cierpi na chorobę cukrowni mogą j e  
szcze wyniknąć rozm aite komplikacje. W  
kolach politycznych krążą słuchy, że sta-i 
nowisko rządu Yukocew icza jest zachw ia­
ne. Ustąpielnie rządu obednćgo jest p r a w ­
dopodobne i nastąpić m oże za kilka dni 
W czora j po po, w in i u odbyło się posiódzdnić 
p ę rt ji •demokratycznej, na którem  postano- 
wiano, aby wszyscy dem okratyczai c-zionkoł 
wie rządu natychm iast podali się do dyi 
m is ji Uchwała ta zostaia jeszcze w  ciągu! 
popołudnia zakomunikowana prem ierow i. — 
O godz. 9 wieiczorem została ponowmie zw o­
łana Rada Ministrów, która obradowała ażj 
do późna w  nocy. Rozeszła się pogłoska, 
że Iiada m in istrów  postanowiła przyjąć, dy-i 
m isję m inistrów . N a  m iejsce rządu obecne-* 
go ma zostać m ianowany .rząd koncenLra-i 
cyjny na którego czele będzie stał jeden 
z generałów. Do rządu tego należeć ma 
rów n ież Stefan Radicz. W  całym  kraju 
panuje spokój, tylko w  Zagrzebm pow tó­
rzy ły  się demonstracje uliczne.

Klub Radicza odesłał pismo kon. 
dolencyjne premjera.

W IE D E Ń . 21 czerwca- (P A T .). W edług 
doniesień z Biatogrodu Rada m in istrów  po-

OSLO, 21. 6. (AW ). Wpzoraj instytut geolo­
giczny w  Tromsee otrzymał bardzo wyraźne znaki 
życia wprost z aparatu radjowego NoŁile Miano­
wicie jsłyszano kilkakrotnie wyraźnie wstępne sło­
wo,* rozpoczynające rozmowy Nobile, „Edio“ , co 
jest umówionym znakiem Nobile. Przypuszczają, 
ze isamolol francuski „Lalham“ z Amundsenem na 
pokładzie wy lą., o war blisko Nobilcgo i oddał mu 
do (Dyspozycji aparat radjowy.

JAK DOSTARCZONO GEN. NOBILE ŹYW NOsCI 
I BRONI.

OSLO, 21. 6. (AW j. Nadeszły dalsze wiado- 
mości o ekspedycji majora Ma idalena, który rzu­
cił żywność yen. Nobile. Hydroplan „Savoy 55“ 
po dłuższem poszukiwaniu i przelocie nad ol- 
brzymiemi obszarami lodowemi, spostrzegł na­
reszcie wśród gór lodowych na jeanym ze szczy­
tów (poruszające się postacie oraz czarną plamkę, 
którą uważał za namiot. Wobec tego major Ma- 
dalena uydal rozkaz okrążenia miejsca i obni­
żenia feię tak aalecie, jak tylko było można, bez 
narażenia (się na zderzenie z lodowcami. Zauwa­
żono kilku ludzi, którzy dawali znaki, jednakże 
zrozumieć ich nie było można. Ostatecznie posta­
nowił major Madalena skorzystać z tej okazji i 
zrzucił cały szereg kartek z wiadomościami, a 
przymocowanych do wołków z żywnością. —  
Wszystko to rzucono na lud. Zauważono, że po­
ruszające się na lodzie postacie podniosły rzuco­
ną . ywność. Ponieważ zapasy benzyny nie pozwa­
lały na dłuższy pobyt, mjr. Maddalena musiał się 
zdecydować do powrotu na Spitzberg.

OSLO, 21. 6. Ogromne zaniepokojenie w yw o­
łał tu brak jakichkolwiek informacji o losach A-

stanowiła nie przedsiębrać żadnych w yjąt­
kowych zarządzeń. P rem ier Yukoćew icz — 
wystosował do posłów  klubu- koalicji chłop-, 
sko- demokratycznej pismo kondolencyjne, 
sekretarz klubu list ten otworzył, a po 
przeczytaniu zw rócił go prem ierow i z o- 
świadczeniem. że klux> nie przyjm uje pisma 
kondolencyjnego od prem iera. Zw łoki za­
m ordowanych wystaw iono na w idok pu­
bliczny w  budynku chłopsko- demokraty­
cznej koalicji w  Zagrzebiu.

Groźne wrzenie wśród ludności 
chorwackiej.

BELG RAD . 21 czerwicą. (AW .). Z Za­
grzebia nadchodzą groźne w ieści o ruchach 
rewolucyjnych  wśród  ludności chorwackiej, 
która oburzona do  żyw ego i wstrząśnięta 
zamordowaniem wybitnych przyw ódców  
włościańskich Chorwacji, przyp isu je całą 
w inę niepoczytalnego zamachu „dzikości 
bałkańskiej Se,rbów“ . W  Zagrzebiu i w  ca­
łej Chorwacji organizują ,się grupy podbu­
rzaj ąue ludność do przygotowania ruchu 
zm ierzającego do przeprowadzenia zupełnej 
autonomji Chorwacji w  ramach Julgoslawji.

ZAGRZEB, 21 czerwicą. (AW .). Zw łoki 
zm arłych postów Paw ia Radilcfza i Basumicz- 
ka przew iezione zostały ostatniej nocy do 
Zagrzebia. W  piątek popoi odbędzie sic. tu 
uroczysty pogrzeli, który przem ieni się nle­
wą tpl iw ie1 w  wuelką manifestację autono- 
mis tyczną.

BELG RAD , 21 czerwca. (A W .)  Rodziny 
zabitych posłów  chorwackich odrzuciły 
wsparcie państwowe ofiarowane m przez 
rząd S. H. S. Nife p rzy ję ło  mwnićż; p -opo­
zyc ji rządowej, aby pogrzćb odbył się na 
koszt państwa.

Ostatnie stówa zastrzelonego.
BELG RAD . 21 czerwca. (AW .). W zbu­

rzenie kól polit. z powodu m orderstwa w 
parlamencie jest ogromne. Przygnębiające 
wrażenie w yw oła ły  stówa Paw ła  Radicza, 
który po strzale zawołał: ..Ratujcie mnie 
i moje biedne dzieci i  żonę“ . — Paw eł 
Radicz osierocił zonę i 8-ro dzieci.

mundsena, który jak wiadomo, udał się na samo­
locie francuskim na pomoc gen. Nobilemu i towa­
rzyszom. Jakiekolwiek pogłoski o szczęśliwym o- 
siągnięciu przez Amundsena kry, na której znaj­
duje się obecnie załoga Italji nie potwierdza się. 
Natomiast 'depesze załegi Italji chwytane przez 
radjo śą znacznie wyraźniejsze i łatwiejsze do ode­
brania. Wnioskują stąd1, iż Nobile posługuje się 
nowym akumulatorem, który zrzucił mu z samo­
lotu [major Maddalena.

OSLO ,'21. 6. (AW ). Amundśen, który uąjruszył 
na poszukiwania gen. Nobile zmuszony był do 
lądowania na północnej części Morza Polarnego 
Pochwycono jego uepeszę raójową, w  której prosi 
o 'natychmiastową pomoc.

AMUNDSEN W Z Y W A  POMOCY.
KINGSBAY, 21 6. (AW ). Słynny badacz oko­

lic podbiegunowych Hoel oświadczył w  rozmo­
wie z przedstawicielem „United Press“ , iż jest po­
ważnie źaniepokojony o los Amundsena. Należy 
jak najprędzej wystać ekspedycję ratunkową, ce­
lem odnalezienia Amundsena. Major Maddalena, 
który przygotowuje się ao nowego lotu d'o obozu 
gen. Nobile ma również podjąć lot wywiadowczy, 
celem odszukania Amundsena. Również rosyjski 
łamacz lodów ,,Malygin“ otrzymał rozkaz aby na­
tychmiast wyruszył na poszukiwanie Amundsena.

ŚMIERĆ CZANG TSO UNA .

SZANCrłlAJ. 21 6. (P A T .). Konsulowie 
generalni w  Mukdemie zostali zaw iadom ie­
ni dziś oficjaln ie o śmidrjci Czang T so  Lina, 
którego pogrzeb odbędzie się w  sobotę.

NA EKRANIE DNIA.
Rozm ówki w arszaw skie.
Rozmowa naczelnika wydziału i szefa sek­

cji w pewnem ministerjutn:
Szef
—  Powiada pan, że wszystkie papiery tego 

gościa, co się podał do nas o posadę na pomocnma 
referenta, są w  zupełnym porządku?

Naczelnik (
k-- Tak panie szefie, doktorat dwu wydziałów, 

hlozoricznego i prawnego.
S zef:
1— -1 prosi ty'ko o posadę pomocnika referenta?
Naczelnik:
—  Tak panie szefie.
S ze f:
—  Królewiak??
Naczelnik
-— Tajk, panie szefie.
Szef
—  Nije parne kochany, To niemożliwe! Musi 

być metryka sfałszowana. To pewnie gość z Ma­
łopolski.... Odpisać, jże posady są u nas zajęte. Dość 
tego biurokratyzmu w  iiaszcm ministerstwie.

Stem.

RozwoJ gimnazjum polsk w Gdańsku
W AR SZAW A , 21. 6. (A W .). ,.Exprossf 

Poran n y“  informuje, że w  isiniejącem w  
Gdańsku gimnazjum  polskiem, kształci się 
483 uczniów i ujczenie Z liczbj tej 179 w y ­
chowanków zakładu ma rodziców  posiada­
jąc; cb obywatelstwo polskiej 292 zaś posia­
dających obcwalelstwo gdańskie. Gimna­
zjum gdańskie ma opiuję doskonalej szko­
ły  średniei, n ie  ustępującej niczem najlepiej 
postawionym i  irciiomowauym szkołom nie, 
mieckim. Personal nauczycielski lic;zy 20 
osób. Dyrcktoreńi jest p. Jam Amgustyński.

Wielkie nadużycia i# magistracie 
toruńskim

TORUŃ, 21. 6. (AW ). W ładze policyjne wpa­
dły na trop nadużyć w  magistracie. Aresztowano 
5 komorników magistratu, którzy, jak się oka­
zuje, (popełniali w magistracie od szeregu lat nad- 
** żucia, sięgające wielu tysięcy zł Pogłoski o naa- 
użyciaicn w  magistracie krążyły już od dłuższego 
czasu, jednak komisja ministerjalna, która na po­
czątku .rb. badała gospo arkę miejską nie stwier­
dziła żadnych przekroczeń. W  związku z nadu­
życiami (kierownik ekspozytury pudatkowej Boń- 
kou^ski przeniesiony został do wydziału bezpie­
czeństwa, jego zas stanowisko objąt p. Makowiak.

Klęski elementarne.
POW ÓDŹ N A  ŁOTW IE.

RYGA, 21 czerwiem. (A W .) Katastrofa 
powmdzi na Łotw ie przyb iera coraz groź­
niejsze rozm iary. N a  skutek nkmsLu jądyleh 
ulewnych deszczy, w ody na rzekąch zbiera­
ją. przyezem  za lew ow i ulegają coraz! to  dal­
sze okolice. Zb iory na ogrom nych terenach 
uległy zniszczeniu. Zwhws/jcza zniszczone są 
okolice po obu stronach' rzek Aa. Dotych­
czasowe szkody obliczone są na 250.000 
frank.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  NADRENJ1.

B E R L IN . 21 czerwca. (AW .). W czora j 
odczuto wt całej Nadren ji trzęsienie ziemi, 
które w yw oła ło  panikę zwłaszcza w  K o ­
blencji.

CANZTS, C IT T Y , 21 czerwca. (P A T .). 
Gwałtowne huragany i powodzie!, które 
zniszczyły znaczne obszary w  Oklahamu a 
częściowo i w Canzas spow odow ały straty1 
obliczone z górą na 1 m iljon  f. szter. Pod ­
czas pow odzi znalazło śmierć 12 osób.

ROZPRAWA CHORZOWSKA.

HAGA. 21 6. (P A T .) Dziś o igodz. 10‘30 
przedpoi. przed stałym Trybunałem  S jm iw . 
Miedz, rozpoczęła się rozprawn chorzowska 
P ierw szj przem awiał agent niemiecki Kauf- 
manti. którego w yw ody zajm ą dwa dni.

Na ratunek rozbitkom  „Italji”.
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Nfcdmitu' Uuszczn utrudnia kręcenie krw  ̂ oraz 
normalne funkcjonowania tafcgo orgaL^iinu 

Najdogodniej i najskuteczniej m o in a  ją  osiągnąć prze*
SmuKio&ć to zfltoalt i plijifiiość
Pruci więc z iJuszczem, nieco żyje smukła linja. NajdogiLelchiiiera Kipiel Sm uH tó H . 10D1.
Ud czasu pojawienia się lego preparatu na rynku tysiące ludzi m iało sposobność przekunać się, te  przea 
kąpiele te osiąga »ię znaczny ubytek wagi bez żadnych ujem nych dla lrowu> r' itków. Lelchuera 1001 
Kąpiele smukłości są rów: leż  ąpielaiui piękno a, gdyż czyi ią ciało śnieżno-białym , delikatnem 1 naw* 
w a wszelkie wady skóry. M P "  C e n a  a a  k a o l e l  z L  4 *6 0 .  — J e d n a  k u r a c ja  2 0  k ą p i e l i .
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Z. P. P. S. w walce o ubezpieczenie na Starość
ii poprawo bytu dla kolejarzy.

Z P. P. S. zgłosił w  Sejm ie ra ły  szereg 
wniosków  i rezolucji, z których najważ­
niejsza podajem y poniżej

O reform ą podatku m ajątkow ego: Ce­
lem  pokrycia ewentualnego niedoboru bu­
dżetowego. powstać mogącego przez niedo- 
pisanie prelim inowanych dochodów  pań­
stwowych w zyw a  s;ę rząd, by  przedłożył 
Sejm ow i projekt ustawy o  reform ie po­
datku majątkowego.

O wpujw rząd u na Bank P o ls k i: P rzy  
przekształceniu Banku Polskiego Rząd z 
pożyczk i amerykańskiej nabył pakiet akcji 
Banku Polskiego, stanowiący równoważnik 
95 m il jon ów  złotych. W  innych form ach 
Rząd ulokował dalsze części le j pozty,czki w/ 
Banku Polskim. W edle in form acji, udzie­
lonych  przez Pana Monstra Skarbu, Rząd 
zam ierza akcje te sprzedać. W  Len sposób 
Rzad pozbyłby’ się decydującego w p ływ u  
na Polsk i Bank Em isyjny. * i

W obec tego przedkładam y następują­
cy  wniosek:

Sejm w7żywa Rząd, by nie pozbywał się 
akcji Banku Polskiego, będących w  jego 
posiadaniu.

O ustawą o ubezpieczenie na starość:, 
Sejm  w zyw a  rząd do niezw łocznego przed­
łożen ia projektu ustaw o ubezpieczeniu na 
starość.

O zmianę ordynacji w yborczej do gm in  
w M aiopolsce. Sejm w zyw a rząd do jak- 
najrych lejszego przedłożenia projektu usta­
w y  o zm ianie ordynacji wyborczej do zw iąz 
ków  komunalnych (gmin miejskich, w ie j- 
skich i pow iatowych zw iązków  komunah 
n ych ) na obszarze b. zaboru au-slrjackiego. 
wprow adzającej w  tej ordynacji w  pełni 
zasadę powszechnego, równego, bezpośred­
niego, tajnego i proporcjonalnego głoso­
wania.

O zniesienie liczn ików : Sejm w zyw ą
rząd do zniesienia opiat telefonicznych licz­
nikowych

W  dalszych wnioskach Z. P. P. S. do­
m aga się od rządu o przekazanie agend sa- 
nitarnych Min. pracy i opieki spot., p o ­
praw y bytu  dla leśniczych i gajowych, 
przesunięcia Urzędników sądowych z niZ- 
szycJi do wyższych stopni Służbowych oraz 
pracow n ików  uzdrow iskowych.

O poprawę warunków pracy 
i płacy dla kolejarzy.

W  sprawach" dotyczących bytu koleja­
rzy  i tak licznych bolączek kolejn ictwa na­
szego Z. P. P. S. zgłosił 19 rezoiucyj, z  
których podajem y następujące:

1 ) Sejm w zyw a  p. Ministra Komunika­
cji. u ły  polecił opracować i w prow adził 
w  życie natychmiast jedno lite  przepisy ru li 
ch u  we wsrystktcL Dyrekcjach K o le i Pań­
stwowych.

2 ) Sejm wzywa p. M inistra Kom unika­
cji, aby polecił przestrzegać w w ykonaw ­
czej służbie ruchu przep isów  o czasie pracy,

w  szczególności zaś, aby w  dziedzinach 
służby pełn ionej turnusowo czas pracy w  
wym iarze miesięcznym nie przekraczał 200, 
względnie 204 godzin, tudzież, aby do cza­
su pracy zaliczono bez wyjątku cały czas, 
w  którym pracownik znajduje się oo  dyspo­
zycji swoich władz przełożonych i nie może 
oddać się- wypoczynkow i.

3) W zywTa się Minist. Komunikacji, by 
nakazało podwładnym organom natychm ia­
stowe zaprzestanie zamaskowanych wzglę­
dami siużbow em i represym ydli pow ybor­
czych  przeniesień pracow ników  kold jow ych  
— działaczy społecznych i polilyeżnych, jak 
rówńież w zyw a się Muiislerjum Kom uni­
kacji, by dokonało rew izji i cofnęło nieL 
umotywrowane isiolnem i względam i natury 
służbowej przeniesienia, które m iały miejsce 
w- ciągu ostat|nich kilku miesięcy.

4) Sejm w zyw a  Minist. Kom unikację 
by wszystkich pracowników , k tórzy wt 8 
katogorji przesłużyli rok  — przesunięto na­
tychmiast do. V II  kalcgorji.

5 ) Sejm w zyw a p M inistra Kom unika­
c ji do wydania natychmiastowego zarządze­
nia celem podwyższenia p lac pracow w ków  
kolejow ydh

6) W zyw a  się Minist. Kom unikacji, by 
surowo poleciło podległym  Dyrekcjom  przy 
określaniu wynagrodzenia dla pracowników 
czasowych i sezonowych, przestrzegania za­
sady płacy dziennej, określonej przez Min. 
Komunikacji.

7) Sejm w zyw a  p. Ministra Kom unika­
c ji do zm iany rozporządzenia Min. Kolei 
Żelaznych z dnia 14. grudnia 1923 r. o upo­
sażeniu iftałych dziennie płatnych pracow- 
n ików  — w  kierunku zniesienia tabeli 
plac B  a opłacania wszystkich pracow ników  
kole jow ifc ji n ieetatowych stałyj h, dziennie 
piat nych , według tabeli A.

Zmianę lę należy uwzględnić już w  pre 
iim inarzu rm rok  1929/30.

Ofiary m l i n r c g o  wśrott Indóuą podbiegunowych.
Pc martwej pustyni Północnego Oceanu lodo­

watego błądzi 16 nieszczęśliwych, pozbawionych 
pomocy ludzi. Bezmyślna ządza reklamy zapędzi­
ła ich nad otduań śmierci, faszystowska mega- 
lomanja pogrążyła ich w  niebezpieczeństwo, któ­
rego grozy nawet nie przeczuwali.

I może nikt nie wróci z tej wyprawy podbie­
gunowej, podjętej nie w imię poważnych celów na­
ukowych ale wyiącznie dla nacjonalistycznej pro­
pagandy.

Świat pamięta jeszcze spór między Nobilem, a 
Anundsenem, pamięta jeszcze, że Nadie catą sła­
wę ówczesnego przelecenia nad biegunem pół­
nocnym chciał przypisać sobie a Amundsen przed­
stawiał jajko zbędnego współzawodnika. Świat wie­
dział, kto był prawdziwie zasłużonym badaczem 
stron podbiegunowych, poważnym uczonym i od­
krywcą Wtedy

zainterweujuwa* Jhusnoiin  ̂ dla celów rekhmowyck

i nakazał podjąć osobny włoski lot do bieguna. 
Z ślepym uporem odtrącono współpracę wszyst­
kich doświadczonych badaczy krajów podbiegu­
nowych. Włochy chciały odkryć biegun, sława 
Włoch miała napełnić cały świat.

Nie phriuno się nią dzielić z Norwegami, Szwe­
dami, Duńczykami, nie potrzebowano radij doświad 
czonych badaczy, poparcia dzielnych narciarzy. Mus 
solini w  swym obłędzie imperjalistycznym zapiag- 
nął rozkazywać nawet lodom północy. Zorgani­
zowano więc ekspedycję, która —  jak się teraz 
okazuje :—

była całkowide meodpowiedŁa lęDo podróży po­
larnej.

Okręt jnacrerzysty ekspedycji, „G tta dj Milano'1 stoi 
Łeraz bezradny daleko od miejsca katastrofy „Italjj“ 
i w  pracach ratowniczych nie może brać udziału, 
ponieważ nie był odpowiednio przyspusobiony dó 
oodróży w  kraje biegunowe. Musiano wezwać 
na pomoc okręty „Braganza" i „Hobby", aby 
spełniały D rącą, którą miał wykonywać okręt ma­
cierzysty.

Nohile był tak pewny siebie, że przed swym  ód 
lotem nie przyjął nawet karty, na'której jak najdo­
kładniej zaznaczone były wszystkie miejsca, gdzie 
zatrzymać się można było. Karta nie była pocho­
dzenia W łosk iego ! —  a przecież przedsięwzięci 
to faiiało być wyłącznym trjumfem Włoch!

Nawet wówczas, gdy już nastąpiła katastrofa 
gdy świat przez kilka dni był bez wieści oc gen. 
Nóbile, rząd Mussolimego z dumą

octrzuat propozycje pomocy

ze strony Norvregów. Oburzenie z powodu tego 
postępu Mussoliniego jest w całym świecie bardzo 
wielkie: dał temu m. i. wyraz rząd amerykański, 
który oświadczył, że  bez wyraźnego życzenia rzą­
du włoskiego nie weźmie udfciału w akcji ra­
towniczej. i

Szesnastu mężnych ludzi wysłał faszyzm bez 
skrupułów na śmierć.

Kamienicznik żebrze!
Wydział odwoławczy warszawskiego sądu o- 

kręgowego rozpatrywał ciekawą sprawę niejakie­
go Wojciecha Lubińskiego, właściciela dwóch nie- 
nieruchomośd w  Rypinie, oskarżonego o włó­
częgostwo i żebractwo. Podsądtty, pomimo tego, 
iż był zamożnym człowiekiem, mogąc czerpać na 
utrzymanie z komornego, co mu w  zupemośd wy­
starczało na zupełnie dobre życie, wolał w  prze­
braniu żebraka włóczyć się po powiecie rypiń­
skim, (zbierając datki w  naturze i pieniądzach.

Sąd pokoju w  Rypinie skazał Lubińskiego za 
żebractwo i włóczęgostwo na dwa tygodnie a- 
resztu i 1 (f i) zł. grzywny. Wydźiał odwoławczy 
zmniejszył jnu tę ka^ę ao połowy.

Nieszczęśliwy kamieniczmk Lubiński będzie na- 
pewno żebrać nadal...

A  wszystkiemu wmna ustawa o ochronie lo­
katorów...
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T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C I Ó Ł  D Z I E C I
urządza w  niedzielę dnia 24-go czerwca 1>. r. w  ogrodzie 
„Łw ow ianka" przy ul. Żółkiewskiej 75 (obok rampy kol.)

z tansam i połączony z przEDStawienfem am aforsklem .
Pochód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych.

Przyg-yw ać będzie Orkiestra Browarników.
Początek o g. 3 ej. Prograuj urozmaicony. Wstęp 50 groszy.

ri w n T n n ^ n m w ę  y h n  y r c i  1 x  u S

Praca dzieci i młodocianych w  Polsce a w  Austrii.
Tnslytul Gosp. Spoi. w yda ł dw ie Bro­

szury. jedną K ra lieh k ie j o „P ra cy  dzieci i 
M łodocianych w  Polsce“ , drugą zb iorow ą 
Szetnerow ej i B  las-szykow ej „M łodzież Ro­
botnicza w  Austrji“ .

W Polsce panuje o lb rzym ' popyt na 
m łodocianego robotnika.

Nic dziwnego kogoż bardziej można w y  
zyskiwać, każąc mu pracować za bezcen i 
oszukując go przez pom ijanie m arnych na- 
razie ale istniejących przecież w  ustawie 
prawr ochrony, jeśli nie m łodego chłopaka 
lub dziewczę nieletnie1? Toteż place  taki', h 
m łodocianych w ahają się m iędzy  1/5—2/3 
ulacy niew ykwalifikowanego robotnika. P ła  
ca ta tern jest w  rzeczyw istości mniejsza po­
nieważ robotnicy m łodociani nie b iorą u- 
dzialu w' zb iorow ych  umowach w ezem 
zdaniem aulorki winę ponoszą d oroś li r o ­
botn icy , zbyt mało dbający o los m łod o ­
cianych. Alt czyż nie dzieje się to również 
ze szkodą robotn ików  dorosłych ■? 1

Autorka wym ien ia gałęzie pracy, za­
trudniające m łodociane siły, oraz nędzne 
place, jakie pobierają. Widzewska zaś Ma­
nufaktura w  Łodz i stosuje nawet system  
bezpłatności.

Czas pracy rów nież nie jest dochow y­
wany wedle ustawy. Ustawa określa d la 
starszej m łodzieży 46 godzinny czas pracy 
jv tygodniu, w  co wchodzi już 6 godzin 
nauki wr szkołach wieczornych.

A le pon ieważ 8-godzinny dzień robo­
czy właściwie nie istnieje w  fabrykach, m a­
jących dość zamówień, m łodociani w przęg­
nięci w rytm  pracy fabryki,

pracują  tyle godzin co starsi — 10— 12 
dziennie.

Jak ustalono na przewodach sądowych, pra­
cują dzieci

wWef 10 i ■30 godzin bez przerw y
w  warsztatach np. kwiaciarskich w  Czasu 
sezonu.

W W  ocznie

jzbyt pow ierzchow nie traktuje| te sprawy 
inspektoraty pracy;

przynajm niej nie korzystają ze swego pra­
w a egzekutywy do pewnego bodaj stopnia.

Ochrona zdrow ia  jest nader 'niedosta­
teczna. lekarzy p rzy  Inspekcji pracy mało,

zachorow ań zaś o lb rzym i proce n t,

b o  wedle sprawozdań Kasy chorych  wśród 
ubezpieczonych poniżej lat 15 choruje 
chlopciówT 46.02 proc., dziewcząt zaś 44,86 
procent.

Kursy dokształcające p rzy  szkołach do­
kształcających nie spełniają należycie swego 
zadania, zawodowych jest zbyt mało, a po­
nieważ niema zakazu pracy m łodocianych

w  całymi szeregu gałęzi przemysłu na 
483.556 robotn ików  w  zakładach1, liczących 
ponad 20 pracujących, 9 proc., tj. 38.915 
stanowią nuodoi rani. A le leż isą gałęzie 
przemysłu, w  których m łodociani tw orzą 
16. 18. a nawet 22 procent liczby ro b o tn i­
ków w n ich  :salrudnioni/\ch.

Zgoła inaczej przedstawia się rzecz w  
Austrji. Tam  w praw ilzie  ńuwel m łodsze niż 
u nas. bo 124einie w  mniejszy|qh przedsię­
biorstwach, a w większych pow yżej 14 lat 
p rzyjm ow ać wmlno, do pracy. M e przed

przyjęciem  każde dziecko jest tam badane, 
przez lekarza; czas pracy młodccianymli 
do 18 roku życia wynosi 44 godzin , p ra ­
ca nocna jest zakazana, spoczynek nocny 
nie może trwać krócej niż 11 godzin a g o ­
dziny posiłków  nie mniej n jż 1 i pól g o ­
dziny. Oziębi te i m łodzież muszą być ubez­
pieczone w Kasie -chorych i ud wypadków 
oraz zasiłków dłu bezrobotnych. M ają pra- 
wm do płatnego urlopu dwutygodniowego, 
po odbyciu jednego roku prący, termina- 
to;rz\ celem wyuczenia się rzemiosła, m ają 
prawm przez 2—3 lat praktykować w  za­
kładach ściśle do nauki przystosowanych. 
Czas nauki w licza jsię do godzin pracyr i 
terminowania.

Dzięki działalności Izb robotniczych, 
przedsiębiorcy zaw iera ją  z uczniami umo­
w y  w W iedniu pod kierowmictwem W ie­
deńskiej Radyr Szkol dokształcającymi!.

Izbyr rob oblicze istniejące w  Ausirji roz­
taczaj ą o lbrzym ią opiekę nad m łodociany­
mi. starając ,się o ich tizypzńy i um ysłowy 
rozw ój iączą się ze wszystkiemi instytu 
cjaini, mającemi na celu ochronę m łodzieży 
i opracowują ustawy oraz nowelizu ją istnie­
jące już (ustawodawstwo ochronno - robot­
nicze

Celem um ożliw ienia -młodzieży' robotn i­
czej wyzyskania urlopów  rganizuje się 
wycieczki" krajoznawcze, kolonje w akacyj­
ne. domy' w ypoczyn kow y kursy naukowe.

W arto leż podnieść, że w  uh. i bodaj 
czy nie w  bież. roku p o sL u n o w io n o  m ło­
dzież opuszczającą szkolę po 7 latach nau­
ki przetrzym ać jeszcze jeiclen rok, aby me 
powiększała liczbę bezrobolnych i ni®1 sta­
now iła konkurencji d la pracujących już 
robotników. A  w  szkole biedna oz uńwa w ie ­
deńska otrzym uje śniadania, obiady i 
środki ńaukowe.

Jak dawno istnieje człowiek na ziemi.
Istnieją tysiączne dowody, że dzieje człowieka 

nie rozpoczynają się ani od tegenaarnego Adama, 
ani też nie trwają dopiero Kilka tysięcy lat. Pod­
czas gdy jeszcze za czasu Yirchora utrzymywano 
że nie buło człowieka przedootopowego", to dzi­
siaj njema prawie muzeum narodowego, które nie 
posiadałoby przynajmniej „kopji“ starszych odk.ać 
tego rodzaju.

Odkrycia z Neandcrtalu, skąpe resztki, znale­
ziona dolna szczęka w  Mauer obok Heidelnergu. 
oraz odmycia na Jawie okazują się szczątkami isto­
ty, które żyły na ziemi przed wielu dziesiątkami ty 
sięcy lat. W  ostatnich czasach zaś potwierdziły; 
teorję o człowieku przedpotopowym odkrycia w 
porudniowej Francji, w  Dordogue.

Na tych najnowszych nader znamiennych odkry 
ciach opiera dzisiejsza nauka swoje poglądy na 
najstarszych przodków naszych.

Przedewszystkiem liczne podróże i badania 
miejsc, gazie znaleziony został malpoiua na Jawie, 
wykazały, że lnie „on“ stanowa najstarszego pradzia 
da w  łańcuchu naszych przodków. Natomiast duże 
znaczenie przepisuje się zaaadkowei dotychczas doi 
nej szczęce z okolic Heidelbergu. Robotnik ziemny 
znalazł w  głębokości 24 metrów pod dzisiejszą 
powięrzchnią zi.emi w  jamie piaskowej, razem z 
kilku kośćmi zwierzęcemi, dolną szczękę, bez bro­
dy, z uzębieniem ludzkiem, której przynależność 
do człowieka nie ulega wątpliwości. Życie jego 
przypada na okres kamienny, a wiek sięga kilka 
settysięcy lat wstecz.

Niemniej wiele innych odkryć potwierdża, że 
w  owych czasach człowiek już żył na ziemi. Zna­
leziono koło Weimaru, dalej w  Australji, na Jawie, 
Transwaelu kości, których wiek współzawodniczy 
z wiekiem wyżej wymienionego człowieka.

Najsłynniejszym zaś faktem tego rodzaju jest 
człowiek z Broken Holi w  Rhotezji (Afryka środ­
kowa) znaleziony w r. 1921 w  jaskini między nje- 
zliczonemj szczątkami koni rzecznych, słoni, lwów, 
nosorożców i innych zwierząt. Była to czaszka 
wraz z szkieletem w  najistotniejszych częściach 
doskonale utizymanym, odpowiadającym zupełnie 
dzisiejszemu człowiekowi. Z  całego układu wnio­
skować można o pionowej postaci owego stwo­
rzenia. Czaszka sama jednak zajmuje miejsce mię

dzy czaszką europejczyka a szympansa. Czoło, 
oczodoły, kąt twaizy zwierzęce, uzębienie ludz­
kie. Człowiek jednam słowem bardzo nisko stoją­
cy w Człowieczeństwie. Zapewne myśliwy, dokoła 
mego szczątki zabitych zwierząt, kamień, którym 
godził w  nie.

Podobne odkrycia poczyniono w  Ameryce, Chi­
nach, w  Belgji, gdzie w  pewnym obozie wojennym 
znaleziono szczątki szkieletu z epoki lodowej, w 
Belgji w  r. 1918 znaleziono odcisk stopy w  tryja- 
sowym o okładzie i t. p

Ale nietylko europejskiego człowieka wykopa­
liskowego znaleziono: ziemia zwacając nam. szkie­
lety owych dzikich miesżkańców przedpotopowych 
zdradziła nam. także ich rasowe już w  tych czasacł 
różnice. Rasa murzyńska, zdaje się była nawet w  
Europie osiadta i ktp wie, czy skutkiem groźby 
lodowej nie przeniosła się wraz z zwierzętami jak 
słoniem, nosorożcem itp. do Afryki. W  każdym ra­
zie pewnik uzasadniony przez setkę blisko od­
kryć, nie da się obalić, szczególnie eo do człowie 
ka z okresu lodowego. Najbliższe zagadnienie ba­
dań brzmi fdźisiaj: człowiek jako wytwór okresu 
tryjasowegc

ODKŁYTO BOGATE ZŁOŻA DJAMENTOWE

KAPSZTAD, 20 6. (A W ). W  prowincji Tanga­
nika (Afryka PoJudn.) odkryto niezwykle bogate złoża 
ajamentowe. Osiągnięta dotychczas p ro d u k c ja  przekra­
cza 20 karatów djamentów na 100 ton przemytego 
piasku. Największy znaleziony na tym terenie djament 
ważyt w  stanie surowym 41 karatów

X. .. N A D E S Ł A N E .
(Za. tę  rubryk* S*d«JcoJa ni* ©flpowi*4a^,

P odziękow anie.
W  Pa nu Dr. B eglelterow f w  S tryju  za wyle­

czenie mnie z ciężkiej choroby i troskliwą opiekę składa ą 
drogą serdeczne podziękowanie

Stanisław  S zu m sk i, Stryj.



Nr. U i „ 0  Z, ,1 E N H I K L U D O W  V" 7

Q specjalny fundusz stypendialny dla młodzie® akad.
W A R SZA W A , 21. 6. fAW .) W  Min. Kornuni 

kacji rozważany jcsi obecnie projekt stwoizenia 
specjalnego funduszu ptypendjalnego dla młodzie­
ży studjującej prawo lub nauki techniczne. W e­
dług tych zamierzeń 100 stu tentów ma korzystać 
przez okres szkolny tj. od października do 30 
czerwca ze stypcndjów wynoszącycn po 120 zł.

RYGA, (Ceps.) Moskiewskie „Izwiestja" na­
pisały w  tych dniach w artykule pod tyt. „Ogni­
sko wojny", że t. zw. okres powojenny w  Europie 
należy już do mstorji. Każdy dzień przynosi, zda­
niem pisma sowieckiego co raz to nowe dowody 
świadczące o zapoczątkowaniu w  Europie nowego 
okresu przedwojennego. Prasa sowiecka stara się 
przy tern stwierdzić, gdzie znajduje się dzisiaj „o- 
gniskc wojny", za które1 przed rokiem 191A u- 
ważano półwysep bałkański Według poglądu I- 
zwiestji ognisko to, przeniosło się obecnie do Eu­
ropy południowo-wschodniej.

W  długim łańcuchu stałych cotrzennych wyda­
rzeń, —- pisze „Izwiestja" — ze szczególną jaskra­
wością wyróżnia się jedno ogniwo: Jest to ak­
tywność, z jaką faszystowskie Węgry w  czasach 
ostatni,dh występują na forum międzynarodowe. Ak 
tywność ta ma widoczną tendencję w kierunku 
dalszego wzmagania Isię. W  przeciwieństwie do 
Niemiec, prowadzących politykę bardzo ostrożną 
i  obliczoną na stopniowe przezwyciężanie na

LUBLIN. Boyaty gospodarz we wsi Budnfce 
na Wołyniu, Iwan Huineniec, dowiedziawszy się, 
że miejscowy kowal Korzniczuk utrzymuje bliż­
sze stosunki z jego żoną, w  ,szale zazdrości rzu­
cił się z kłonicą na kowala, ten jednak zdołał się 
wymknąć Humeniecowi 'i  zaczął uciekać.

Fatalny djablik drukarki.
W  „Dzienniku Ludowym" z dńia 20 czerwca 

br. umieszczono sprawozdanie o wiecu borysław- 
skim w sprawie zamierzonej redukcji pracowni­
ków. Po wyliczeniu nazwisk posłów, m. i. tow. 
Markowskiej, którzy usprawiedliwili swą nieobec­
ność obowiązkjem głosowania za budżetem, zna­
lazł się przez przeoczenie znak zapytania (?). 
Wyrażonem w  ten sposób powątpiewaniem wyrzą­
dzono jposłom, w szczególności tow. posł. Mar­
kowskiej krzywdę, co oiczywiście me leżało w 
intencji ani informatora ani redakcji.

Od tow. pos. dra Diamanda otrzymujemy w 
tej sprawie następujące wyjaśnienie:

Prezydjurn Klubu parlamentarnego udzieliło mi 
Dozwolenia wyjazdu do Borysławia pod1 koniec 
posiedzenia, przekonawszy się, że nieobecność 
moja wobec rozkłaau głosów nie może wpłynąć 
na Arynik głosowania. Tow. Markowskiej takiego 
pozwolenia nie udzieliło, a to głownie ze wzglę­
du, że wysłanie jednego posia Klub uważał za 
wystarczające. Heiman Diamand.

bitni nboz pol&biei I. TO. K.’l.
W A R SZAW A . 21 6. Dnia 26 bin. w ie­

czorem  w yjeżdża z Warszawy! do Mszany 
Dolnej obóz letni Polskii j Y. JM C. A. w  pen-: 
Snym komplecie. 120 chłopców , na okres' 
p ierwszy, irw ąjący od 27 (czerwca do 25 
lipca.

W  drugim okresie, od 26 lipeal do 22 
sierpnia, projektowane ,są wyeieCzki kilku 
party j m łodzieży z obozu w  Mszanie Dolnej 
do m iędzynarodowych obozów  Y  M. C. A. 
w  Szw ecji i Szwajearji. N a  drugi okres po­
została już niew ielka ilość w olnych  miejsc. 
Zgłoszenia należy kiejrować do głównego 
biura Polskiej Y " M. Z. A.. Warszawa. M;ar- 
szułkowska 84-a. Opłata za pobyt w  obo­
zie wynosi 130 zł za  jeden okres.

miesięcznie. Wśród Stypendystów mają być uwzglę­
dnieni słuchacze prawa wszystkicn uniwersytetów 
w  Polsce oraz politechnik warszawskiej, lwow­
skiej i (gdańskiej. Udzielanie stypendjów ma zachę­
cać do pracy zawodowej w  kolejnictwie. Pro­
jekt powyższy jna wejść w życie jeszcze jesienią br.

stępstw traktatu wersalskiego, Węgry obrały sobie 
drogę jawnego atakowania swych najbliższy;h są 
siadów domagając się z całą zawziętością bez­
względnej rewizji traktatu tr.anońsuiego, prze.ie- 
wszystkierr rewizji granic państwowych. W  tłu­
maczeniu na język węgierski oznaczają podobne 
dążenia przyłączenie do W ęgier tych terytoriów, 
które po wojnie na podstawie traktatu trianoriskie- 
go przypadły Rumunji, Czechosłowacji i Jugosła- 
wji. , c

„Izwiestja" stwierdzają dalej że Węgry nie ma 
ją więcej przyczyn być niezadowolone z traktatu 
trianońskjego, jak szereg innych państw. Dotych­
czas jednak nikt z taką zawziętością i szczerością 
nie domagał się obalenia obecnego status quo, 
jak czynią to właśnie Węgrzy. A  czynią to one nie 
z wiary w  własne siły, lecz w  przekonaniu, że 
znaidą poparcie ze strony „mocnych tego świata". 
Węgry są dzisiaj prochownią Europy, twierdzi na 
zakończenie swych wywodów oficjalny organ rzą­
du sowieckiego.

cucha dwa olbrzymie brytany, które dopadłszy1 ko­
wala, dosłownie rozszarpały go.

Humeniec w  obłędńem pożądaniu zemsty pa­
stwił isię kłonicą jeszcze przez dłuższy czas nad! 
zwłokami uwodziciela, zamieniając je w bezkształt­
ną bryłę.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach
Wśród zawodów kwalifikowanych znaczniej­

szą poprawę w ciągu maja wykazały grupy: gór­
ników, metalowców i Draoowników budowlanych. 
W  poszczególnych zawodach zarejestrowanych by­
ło Iw dniu 2 tom. na terenie całej Polski bezrobot­
nych górników 17.807 hutników 2.933, metalow­
ców 9.558, włókiennjków 16.205, pracowników 
budowlanych 9.028, pracowników umysłowych 
15.915.

Według ewidencji min. pracy i opieki spo­
łecznej w  dniu 2 czerwca br. zatrudnionych było 
częściowo 27.461 osob, wobec 56.179 na począt­
ku piaja br. Według stanu z dnia 2 bm. przez 
jeden Jażień w  tygodniu pracowało 70 robotników, 
przez 12 dni —  410, przez 3 dni — 1.857, przez 
4 dni —  10.073, ptzez 5 dni — 15.051.

Uroczystości powitalne lotników 
niem. w Berlinie.

BERLIN, 21. 6. (AW .) Wczoraj o godz. 2 
popoł przybyli tu lotnicy niem. Koehl i Hueneteld 
w  towarzystwie Fitzmaurice‘a. Miasto przybrane 
było w  chorągwie o barwach republikańskich i ce­
sarskich. O godz. 12-tej wszystkie szkoły zam­
knięto, dzieci udały się na lotnisko w  Tempelhofie 
gdzie utworzyły Szpaler. W  uroczystościach po­
witalnych brak udział przedstawiciele rządu oraz 
kiika kompanji honorowych Rejchswehry.

ZWINIĘCIE TEATRU PRASKIEGO W  W AR­
SZAWIE.

Magistrat postanowił przekazać gmacn teatru 
Praskiego przy uł Zugmuntowskjej pod zarząd i 
całkowi.ą administracje miejskiemu ogrodowi zoo­
logicznemu. W  sali widowiskowej tego teatru mają 
być urządzane wykłady szkolne i odczyty nau­
kowe przez wydziały i instytucjp miejskie.

Przekazanie teatru Praskiego zarządowi miej­
skiemu ogrodu zoologicznemu podyktowane było 
wzglęaami praktycznemu

Histeryczka jako świadek,
W czoraj przea V. senatem stanęli Michał Grenda 

i Iwan Steć z Uhtiec NiezabłtowSkieh, oskarżeni o 
kradzież z  włamaniem 7 000 zł. na szkodę zarządu 
cóbr w  Uhercach.

Dnia 24. grudnia 1927 dokonali nieznani sprawcy 
włamania do kancelarii zarzą iu dóbr, skąd1 skradli że­
lazną skizynkę, zawierającą 7.000 z l. Policja pocizątko- 
w o podejrzewała różne osoby, aż wkońcu wskazała 
jej sprawców opinja publiczna wsi Uherce.

Szły pogłoski, żie widziano 24. grudnia w ieczo- 
jem Michała Crendę, w towarzystwie drugiego osobni­
ka, kięcących się pod oknami kancelarji. Obaj oni 
mieli cokonać włamania, skraść skrzynkę, rozbić ją, 
a następnie próżną wrzucić aó siawu. W iesd  te roz­
siewała niejaka Marja Leś z  tejże wsi, która w  śledz­
twie, z pośiód wszystkich świadków najbardziej obrią- 
żająco oskarżonycn zeznawała i to pod przysięgą. Za­
znaczyć należy, że łączyły ją  z Grendą stosunki mi­
łosne. W  ostatnich jednak czasach zaczęła ona podej­
rzewać oskarżonego, że zaniedbuje on ją z powodu 
innej kobiety. Moziiwe, że tern powodowana, vcyrabiała 
w e wsi swemu kochankowi opinję włamywacza. Na 
rozprawie jednak, przyciśnięta przez obrońcę oskar­
żonych, Di. Weinsafta, oawołała swoje poprzednie ze­
znania. W ówczas prokurator chciał ją aresztować. Try­
bunał jecinak uznał ją niepoczytalną, jako histei yczkę.

W obec braku oowoaów  winy, gdyż Łeś cofnęła 
swoje zeznania, sąa uwolnił obu oskarżonych od winy 
i kaiy.

Koniec karjerv j .  Ryszarda Voelpla.
Wczoraj prze u trybunałem, złozonym z przewo­

dniczącego p. Ruppa i w ot Chlamtacza i Zgórskiego, 
skończyła się rozprawa, trwająca dwa lata, między 
p. Ryszardem Voeiplem, jako oskarżycielem i oskarżo­
nym prof. Wackiem, reoaktorem „Sportu". Red. W a ­
cek umieścił swego czasu w  „S łow ie Polskiem" arty­
kuł, w  którym wskazał na blagę i hachstaplerstwo, 
jakich dopuszczał się p. Vo«lpel w  swoich podróżach 
na rowerze dookoła świata, występując w  Ameryce 
jako obrońca Lwowa, odznaczony licznymi medalami 
za waleczność i męstwo. Prócz tego występował jako 
„sokół* .skaut" i założyciel towarzystwa św iatowo- 
turystyczrego „O rły".

Cały szeieg świadków, jak: red. Laskównicki, red 
Dr. Kordys, Dr. Polakiewicz, prof. Czuruk, Urbański, 
Nawrocki, por. Świstelnićki, p. Zusżkowski, Bryś Pe- 
łeszczakćwna, pułk. Baczyński i p. Orłowicz, po w ię­
kszej częścj zaprzysiężeni, zeznali wprost drużyouąco 
ala p. Voelpla, iż propaganda jego Polski zagranicą 
była szkodliwa, a on sam, urządzając odczyty, kpił 
wprost z  publiczności, wykazując zasaańkze braki w ia- 
aomości geograficznych. Jak rozprawa wykazała, p. 
Voelpel nie był żadnym obrońcą Lwowa, nie posiadał 
źaonego wykształcenia, a żył jak niebieski ptak z na­
iwności ludzkiej. To  też nie można się dziwić, że 
wyrok był uwalniający.

— :‘J—

Kapitał amerykański zagranicą.
Państwowy departament opublikował w tych 

dńiacli dane, dotyczące inwestycji kapitału amery­
kańskiego zagranicą. 1Z publmacji tej wynika, że 
pod koniec roku 1927 w  zagranicznych pizedt- 
siebiorstwach h a n d 1 o wo-n r z em y sło wy d i inwestowa 
nych było ogółem 13,5 miljardów dolarów.

W  roku 11927 najwięcej umów pożyczkowych 
zawarła Kanada, która pożyczyła sobie w  Stanach 
Zjednoczonych 268.000 000 Idoiarow, dalej Niemcy
220.000.000, Argentyna 109.000.000, Włochy
106.000.000, Australja 92.000.000 dolarów

PRASA CZESKA O ROKOWANIACH Z  PO lSK Ą
PRAGA, 21. 6. (Pat). „Narodni Poljtika" pi­

sząc o rokowaniach .z Polską wyraża pogląd1, że 
Polska trwa przy żądaniu przeprowadzenia walo­
ryzacji ceł, zwłaszcza o ile  chodzi o artykuły 
ćkspnj tu czechosłowackiego, jak skóry, obuwia, 
wyroby tekstylne, stalowe, i inne.

KATASTROFALNY WYBUCH.

MEKSYK, 20. 6. (Pat.). W  łaźni, położonej na 
pizedmjeściu Meksyku, nastąpił wczoraj wieczorem 
gwałtowny wybuch, któ'y spowodował śmierć 10 o- 
sób. Siłą wybuchu zniszczone zostały wszystkie są­
siednie domy.

„W ęgry prochown ią Europy”.

Straszna zemsta zdradzonego męża.

Wówczas rozszalały małżonek spuścił z łań-
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Dwa interesujące procesy kolejowe.
Z. Z . P. s z lifu je  p rze d  Sądem  s w ó j „ k le jn o t k a s o w y ". W yso k i d y g n ita rz  kole'

jo w r  pucuje  też... ho no r.

Dnia 19-go bm. odbyły się przed Jryminałem 
prasowym w e Lwowie, dwa interesujące procesy, 
a w  szczególności:

W  „Czasopiśmie", zawodowym miesięczniku 
Związku f Umysłowych Pracowników kolejowych 
(Z. U. P.), wychodzącym we Lwowie, pojawił 
się W grudniu r. 1926 artykuł p. t. „Klejnot ka­
sowy", w  którym oigan ten w stanowczy spo- 
sob wystąpił przeciw nominacji na kontrola kaso­
wego w  Dyrekcji K. P. w  Gdańsku, niejakiego 
Zenona Czołhana, pracownika lwowskiej Dyrekcji 
kolei państw., Zarzucono mianowicie dotyczącemu 
w  powyższym artykule —  między innemi — brak 
koniecznej inteligencji i przeciętnego wykształce­
nia ogolnego, a najważniejsza: nieuctwo, opie­
szałość, lenistwo i niedbalstwo w spełnianiu wy- 
soce odpowiedzialnej służby kasowej i raduinko- 
zdawczej, z których to powodów Dyrekcja ^kolei 
parstw. we Lwowie musiała ściągnąć Cz ze słu- 
by kasowej wogóle, kiedy tymczasem Dyrekcja K. 
P. w  Gdańsku w  zupełnej nieświadomości tego 
stanu rzeczy zamianowała go u siebie aż kon­
trolerem dla tej służby.

Rzekomo na skutek danego artykułu Dyrekcja 
K. P. w  Gdańsku zrezygnowała z Czołhana, Min. 
Komunikacji zaś telegraficznie' cofnęło wspomnia­
ną nominację. Poszkodowany Czołhan zaskarżył 
wówczas Redakcję „Czasopisma" Ido Sądu.

Oskarżonego redaktora oapowiedzialnego, tow. 
Zielińskjego, zastępował obrońca, tow. dr Her- 
schtal; oskarżyciela prywatnego zastępował dr. 
Yogelfanger, pyndyk Z. Z. P., gdyż Z. Z. P. 
(Dumowcy) udzielił Czoiharowi obrony prawnej.

Tow. dr. Herschtal zaofiarował imieniem o- 
Skarżonego na wszystkie okoliczności, podniesione 
w  artykule1, duwód praway z aktów administra­
cyjnych Dyrekcji K. P. Lwów, oraz za świadków, 
kontrolerów kasowych tejże Dyrekcji, w  osobach 
pp. Adolfa Lewickiego i Franciszka Rozponda. —  
Trybunał (dowód ten, mimo sprzeciwu dra Yogel- 
fangera, Ipo ciętej replice dra Herschtala w  całej

osnowie dopuścił z tem, iż  dowód będzie prze­
prowadzony na następnej rozprawie.

W  drugiej sprawie była również oskarżona 
w  osobie tow. Zielińskiego —  Redakcja wymie­
nionego „Czasopisma" przez piokuraturę o w y­
stępek z dekretu prasowego, popełniony rzekomo... 
„p rzez rozpewszeennianie wiadomości niepraw­
dziwych i mogących wyrząazić szkodę Państwu, 
o działalności urzędnika państwowego, a w  szcze­
gólności naczelnika wydziału Dyrekcji K. P. w  Ka­
towicach, Andrzeja Drzewieckiego w  związku z 
jego obowiązkami urzędowemi".

Z jramienia prokuratury występował prokura­
tor .(prasowy Zubrzycki.

Ńa wstępie tow. dr. Heischtal podniósł zarzut 
przedawnienia, co do którego Trybunał zastrzegł 
sobie rozstrzygnięcie w pó łniejszem stadjum po­
stępowania. W  rzeczy samej tow. dr. Ilerschtai za- 
cfjarowal także dowód prawdy' z szeregu świad­
ków, ńa okoliczności, że:

1. sporo ludzi protegowanych przez Drzewiec­
kiego, przeniesiono za karę za nadużycia W kasie 
emerytalnej D. K. P. Katowice, podoDnie jak sa­
mego Drzewieckiego do Radomia, co pozbawiło 
go 45 proc. dodatku wojewódzkiego,

2. Drzewiecki posiada minimalne wiać omości 
rachowe;

3. przeniesienie go wywołało u ogółu pracow­
ników D. K. P. Katowice wielką ulgę;

4. protegował i umożliwił przez odpowiednią 
kwalifikację osiągnięcie Yl-tej grupy upos pra­
cownikom, nie posiadającym ani naukowych ani 
zawodowych kwalifikacyj po temu, podczas gdy 
inni, takie kwalifikacje mający, dotąd są w  niż­
szej (randze.

Prokurator ze swej strony zaofjarów ał dowód’ 
z (aktów urzędowych Dyrekcji K. P w Katowi­
cach na okoliczność, iż Drzewiecki dobrze się tarn 
sprawował.

Trybunał dopuścił wszystkie dowody, a ce­
lem ich przeprowadzenia postanowił zwrócić akta 
sędziemu śledczemu. j

Zatarasowanie pociągami stacji Stryj.
Jeden ? k w ia tk ó w  g o s p o d a m i k o le jo w e j.

Stryj, 20 czerwca 1928 r.
Oszczędności wprowadzane na kolejach jxil- 

skich zaczynają wydawać plon zupełnie przeciw­
ny. Stacja nasza, posiadająca pod samym pero­
nem zaledwie trzy tomj na wjazd pociągów oso­
bowych, (powoduje poaczas wjazdów pociągow z 
pięciu kierunków, ścisk, potiącame isię podróż­
nych itp. To samo dzieje się na torach towaro­
wych. *

Kilka torów nie jest w  stanie pomieścić przy 
większym ruchu nadzwyczajnuch pociągów wsku­
tek czego przetacza się wagony z toru na tor, 
powodując stratę czasu przez co następują opóź­
nienia pociągów, karze się za to Bogu ducha win­
nych pracowników kolejowych itd.

W  bieżącym miesiącu są dnie, w  których idzie 
po ośm pociągów nadzwyczajnych dziennie, a do 
tego jest aż... szesnastu konduktorów, podczas gdy 
każdy pociąg potrzebuje najmniej czterech ludzi!! 
Pędzi się więc ludzi od' pociągu do pociągu, w y­
rywa się konduktorów z turnusu, łamie się wy­

znaczone godziny pracy, wszystko dla oszczęd­
ności !

To co się jednak obecnie dzieje, dalej istnieć 
nie może Celem położenia 'kresu tym stosunkom, 
Dyrekcja kol., we Lwowie winna natychmiast uru­
chomić dworzec towarowy na Grabowcach. W  tym 
celu wagony próżne, przeznaczone do naprawy, 
które zajęły cały dworzec towarowy należy prze­
prowadzić gdźieindziej, cały dworzec na Grabow­
cach murehi otoczyc, a wtedy jeden policjant da 
sobie radę ze złodziejami.

Pozatem należy urządzić tunel dla publiczno­
ści, aby bez narażenia się na dostanie się pod' 
pociąg mogła się do pociągu dostać.

Rzeczą dyrekcji jest wezwać dygnitarzy z Min. 
Kolei, aby raz tylko przypatrzyli się rano o godz. 
7.30 lub wieczór, co się dzieje na dworcu, a z 
pewnością potrzebne fundusze na to się znajdą. 
Na (gwałt jednak należy sprawę dworca towaro­
wego załatwić i personal pomnożyć, a nie patrzeć 
się obojętnie na tortury ludzi!

Wystawa
Ottona Hahna i Henryka Strenga.
Onaj malarze biorącg uaział w  obecnej wysta­

wie urządzonej w  samch Powarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszyckich należą do 
t. zw. pokubistycznego kierunku, i reprezentują 
berdzo nowożytne sposoby malowania. Podstawo- 
wemi zasadami (tego malarstwa sfermułowanemi we 
wstępie do katalogu przez p. Lille jest dwu 
wymiarowość obrazów i unikanie perspektywy o- 
raz kontrastowe zestawienia linji, form i barw, 
wwszcie możliwe uniezależnienie się od natury. 
Niestety wszystkie te zasaay, zresztą nie nowe. nie 
wystarczają snadź by stworzyć dzieło sztuki. Sa­

mo tylko .zestawienie kontrastowe linji pionowych z 
poziomemi, barw piepłych i zimnych, form realnych 
i abstrakcyjnych które widzimy na obrazach obec­
nej wystawy nie daje prawie nigdy wrażenia 
całości i zwartości dzieła, brak prawie wszyst­
kim właśnie owej syntezy tworzącej organiczną 
całość z elementów. Oprócz tego autorowie grze 
szą niekonsekwencją, bo nie pozostają w  ab • 
strakcji lecz zużytkowują zjawiska przyrody, praw 
da, że przekształcając je i oo goisze zniekształ­
cając. oraz 'używają wyraźnie sferycznych form i 
to przedstawianych w  myśl zasad zwykłej per­
spektywy w  zestawieniu z formami nieperspekty- 
wkznemj to znów stosują perspektywę wręcz 
chwiejną lub nieudolną. Te zestawienia niewspół­
miernych elementów tworzą diaos nie mając zaane-

go wspólnego (punktu wyjścia. ZnieKształcenia form 
naturalnych, zwłaszcza postaci ludzkiej są wręcz 
brzydkie i świadczą o bardzo slabem odczuciu 
przyrody której nie można tiaktować tak bez­
ceremonialnie nie popadając w  przykrą groteskę. 
Brak przytem Wszelkich cech indywidualnych któ­
re pozwoliłyby np. odróżnić choćuy prace obu w y­
stawiających obecnie pialarzg.

Wobec tych zasadniczych nieaomagan nie wie­
le pomaga niezaprzeczona technika malarska wi­
doczna w fakturze obrazów, i w  zręcznych niekiedy 
zestawieniach barw, gdyż obrazy te wszystkie ro­
bią wrażenie raczej pustych szkieletów czy for­
muł nie wypełnionych żadną treścią auchową.

Dużo śmiałości trzeba było zaiste by zestawić 
te prace robiąpe mimo wszystko wrażenie wy mu 
szonych i wy rozumowanych z cerkiewnemi iko­
nami ruskjemi XV III w. pomieszczonemu w pierw­
szej sali i zatytułowanemi niewiadomo dlaczego 
..prymitywami" (?) „ludowejmj" ( ! ) .  Nawet takie 
bardzo śkromue |dzieła dają poznać pizepaść mię­
dzy ąrtyzmelm a pozą, między uczuciem a spekula 
cją. Zasady płaszczyznosci, uproszczenia i kon­
traktu są tu stosowane jako środek do celu, u 
pp Hanna i Strenga stanowią niejako tel dla 
siebie i dlatego też obrazy ich nie pozostawiają 
głębszego wrażenia. Są raczej jednym dowodem 
więcej jak martwą jest wszeka teorja o iie nie ożyi- 
wi jej uczucie.

Lwów, w czerwcu 1928. j. m.

Zbiory tegoroczne nie zapowia* 
dają się dobrze.

jNieszczególliie obeicnie zapow iadają się 
zb iory  w  Polsce. Z całego kraju dochodzą 
a icści.żc m izerne będą tegoroczne plony. 
Na jw ięcej zaw iniła tu wiosna. Przyszła 
późno i tak była  zimna, Że podobnej nie 
pam iętają najstarsi.

Rzadko kiedy w  m aju w ychyla ło  się 
słonko z poza deszczowych chmur, w ię c  
też1 późno poczęło kw iluąć zboże, ą m róz 
dal się dobrze w e  znaki w arzyw om  i drze­
wom  owocowym .

Istnieje w  W arszaw ie instytucja zwana 
G łówny Urząd Statystyczny, któ,ry to urząd 
zbiera z całego kraju cy frow e  obliczenia, 
odnoszące *sjq, m iędzy innemi, także do 
przyszłych  zb iorów

Obliczenia te wykazują, Se1 wszelk ie ga- 
lunki zbóż, z wyjątkiem  może! jarego jęcz­
mienia. sypną w  obecnym (roku w  całej P o l­
sce o w iele gorzej, (niż w  roku ubiegłym.

A przecież i ubiegły, rok  n ic  należał 
do najlepszych. j

Bezrobocie w  Moskwie.
M OSKW A. (Ceps). Moskiewski sow iet 

m iejski i komisajrjat p racy opublikowały 
w  tych dniach odezwę, w  której zw raca się 
do .robotników sezon owych, aby obecnie 
nie przyjeżdżali do miast, ze Względu na to. 
że prace budowlane doznały w  roku bie­
żącym w ielk iego opóźnienia dzięki niedo- 
stąrczonym na pzas planom i malerjalonv 
budowlanym. K rok  ten został w yw o łan y  o- 
kolicznością. 'że do  wszystkich w iększych 
m iast 'przybyło wielu robotników , poszu­
kujących pracy sezonowej. W  M oskwie do­
szło nawet do pewnego rodzaju rozruchów .

Sowiet moskiewski w ysyła  obecnie ho 
dnia 500 osób do ich (gmin pochodzenia, 
pokryw ając p rzy  tem koszty podróży i  u- 
dziela jąc nawet p ien iędzy na jedzenie w 
czasie podróży. Podobn ie przedstawia sio 
sytuacja w  innych w ielk ich  ośrodkach. W  
Moskwie przystąpiono obecnie do reform y] 
urzędowania na giełdzie pracy, czyn iąc wy-* 
raźną różn icę między robotnikam i kwali­
fikowanym i i n iekwalifikowanym i. Giełda' 
p racy będzie podlegać ścisłej kontroli, po­
nieważ n iezadowolen ie i [rozruchy wśród' 
robotn ików  wyw ołane b y ły  nieporządkam i 
na giełdzie pracy i brakiem  taktu urzęd­
ników.
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J t o w in g  z d n ia .
Lw6w, dma 22 czew ca

DZIŚ 1 JUTRO o abędzie się uliczna zbiórka na 
Kolorjję wakacyjną dla dzieci robotniczych.

AUTEM W  MUR, Eljasz Gelber, zam. przy ul. 
Działgńskich 5, jechał ulicą SyKstuską autem, jak to 
bywa, nieaoświadiczony, nie umiejący trzymać dobrze 
kierownicy, Eljasz, chcąc skręcić w  bardzo szybkiem 
tempie, wjechał na chodnik i uderzył autem w mur.„ 
Uderzenie byto tak silne, ze uszkodzi! motor, a kolega 
Jego, wskutek nagiego wstrząsu wypadł z auta i 
•skaleczy! sobie nos. Cale szczęście, że w  chwili tego 
wypauku nie było nikogo z przechoan.ów, gdyż byłby 
został na miejscu zgnieciony Jegomościa tego are­
sztowała policja, aby w  areszcie mógł dojść do p ize- 
konania, że autem trzeba umieć jeździć, by móc w  
szybkiem tempie Kierować. W  przeciwnym razie nie 
należy brać się do kierownicy.

D W fl NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI, W  browarze 
przy ul. Kleparowskiej, należącym do Lwowskiego 
Tow . Akcyjnego Browarów, wydarzyły się dwa nie­
szczęśliwe wypadki.

Najpierw na dziedzińcu uległ wypadkowi Mikołaj 
Mazur, 40-leini robotnik, zamieszkały w  Zimnei W o- 
azie. W  czasie przeładowywania aesek z wofeu, nie­
spodzianie deski usunęły się i przygniotły Mazu.a. 
Goy Igo wydooyto z  pod nich, stwierdzono, że prócz 
licznych kontuzyj doznał on złamania lewej nogi. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy, 
poczem przewiozło go do szpitala.

Następnie wypadkowi uległa pracująca tam He­
lena Fedyczko, zamieszkała w Kleparowie Nr., 68. 
W  czasie napełniania flaszek piwem, jedna z nich 
eksplodowała z  powodu silnego ciśnienia. Odłamki 
szkta dotkliwie Fedyczko poraniły, zwłaszcza p-awą 
rękę. i

SAMOBÓJSTWA. 16-letnia Janina Wróblówpa, 
zamieszkała przy rodzicach na ul Ormiańskiej 19, usi­
łowała popełnić samopójstwo w  realności przy ul. Ły­
czakowskiej 22, przez skoczenie z  ganku II piętra. 
Desperatka, spadając, zatrzymała się na glanku I p.
I nie doznała żaanych uszkodzeń cielesnych. Powodem 
rozpaczliwego kroku młodej samobójczyni byt zawód 
życiowy.

U dr. Landesberga, zam. przy ul. Waiowtei 11 a, 
pozostawała w shżbie niejaka Eliza Eyert. Od pe­
wnego czasu Egertówna zdradzała rozstrój nerwowy, 
Który u niej z  kazaym dniem potęgował' się. Choroba 
ta pchnęła ją dziś rano w  ramiona śmierci.

Gay słi żbodaweg jej dziś rano jeszcze spali, po 
gocu. 6-tej Egertówna otworzyła okno w  kuchni, w y­
chodzące na podwórze i z niego rzuciła się na dół.

Loskoi pochodzący od uderzenia ciałem o beton, 
zwrócił uwagę domowników, Którzy zawezwali po- 
goeuwie rat. żyjącą jeszcze Egertównę przewieziono 
no szpitala. Doznała ona silnego potłuczenia na ciele 
1 złamania prawej nogi. Stan żyda Jej jest bardzo 
groźny.

KRADZIEŻE. Przy ul. Akauemidkiej 16, do mie­
szkania Dr. Frostyga Jakóba, włamali się jacyś o- 
sobnicy i skraoli maszynę do pisania, garderobę i 
inne rzeczy, wartości nieustalonej, gdyż1 właściciel nie­
obecny jest we Lwowie.

Do mieszkania Muzesa Pragera, zam. przy ul. 
Wolność 10, dostali się nieznani sprawcy za pomocą 
dopranego klucza i skradli tam garderobę i bieliznę.

ARESZTOWANIA. Do aresztów przyprowadzono 
Szpontr Paulinę, zam. Śnieżna 5, za kradzież scyzo­
ryków ze sklepu galanteryjnego Zwerdłinga Jakóba, 
na pi. GołuichowsKidi 5

Aresztc wano Susia Kazimierza, lat 25, zam. Bo­
czna Sobieskiego 392 wr Kleparowie za usiłowaną kra­
dzież paczki masła z wozu Kuśnierza |ózefa, furmana 
fitmy „M asłosojez".

Niezapomniano też i o Białowąsie Eugenjuszu, 
lat 20, z  ul. M iodowej, tylko osadzono go w  aresztach 
za. kradzież jednej rączki ze złotem piórem, wartości 
100 zł., z kieszeni marynaiKl Landa Abrahama.

Do tej trójki dodano Stanisława Zarpzewskiego, 
obwinionego o Kradzież siodła angielskiego, na szkodę 
lotm. Eugenjusza Karczewskiego.

Z SALI SljDC WEJ. Wczoraj przed1 sędzią orze­
kającym jr. Łyczkowskim, stanął Józef Munc, lat 72, 
ze Lwowa, oskarżony o sprzeniewierzenie futra

W  roku 1926 aała do niego do naprawy Salo­
mea Katz futro wartości 100 doi. Katz przez pewien 
czas stale mówił, że futra nie naprawił z powodu 
bi akt, czasu. Wreszcie oświadczył, że futro sprze­
dał.

Właścicielka wniosła skargę do sądu, gdzie Mund 
tłumaczył się, że Katz nie zgłaszała się po futro, wo­
bec tego zmuszony był sprzedać je za 50 z \, by po­
kryć wyaatki, jakie poczynił przy naprawie. Sędzia, 
wobec tego, że Mund me mógł dokładnie wskazać na­
bywcy futra, skazał g o  na 2 miesiące ciężkiego w ię­
zienia z obostrzeniami.

Pizeci r. Szulisiawskim stanęli dwaj braciszkowie, 
oskarżeni o lichwę mieszkaniową, M. Glucksman i 
Meichel Glucksman. Obaj oni pobierali za małe miesz­
kania, prócz czynszu, opłaty bardzo wysoKie, docho­
dzące czasem do 80 doi., tytułem odstępnego. Lich­
wiarze ci nareszcie dostali się w e właściwe ręce r. 
SzulisławsKiego, który kazał Lm wrócić jednemu z lo­
katorów 65 doi. Radzi nie radzi „wypluli" te dolary.

NA KOLONJĘ DLA DZIECI złozyli: Zw . Meta­
lowców 20 zł., Lwowski Klub maszynistów drukar­
skich na ręce tow. Smulikowskiej 100 zl.

Dalsze datki przyjmuje tow. begai.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

PiąteK, o gociz. 7.30 wiecz. „Daleka Księżniczka".
Sobota, o godz. 8-mej wiecz. „Odprawa posłów 

y reckich" (premjera).
Niedziela, o godz. 8-mej „Odprawa posłowi grec­

kich".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Daleka księż­

niczka".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, o godz. 8 w iecz. „Doiły".
Sobota, o  goaz. 8 wiecz. „D olly".
Niedziela, o igodz. 8 wiecz. „Doiły".
Poniedziałek, o godz. 8 wlecz. „Doiły 

'—ItiTS—
MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:

„Kurjer ^arski“ .

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„KOPERNIK" —  „M AR YS IE Ń K A": Rywale O- 

cearr-. ;
„ L E W " : „N ie  Żeń się".
„A P u L L O ": „Ten, któiego nikt nie zna ‘ i ;;Szu- 

Iexka“ .
„PA ŁA C E ": „Dla szczęścia dziecka" dramat i 

„Biały muTzyn" komedja.
„FATAM O R G AN A": „Charly Chaplin".
„CH IM ERA": „Meksykauka".
AVENUE: „Eskapada dusz" i „Fałszywy książę".
„C A S IN O ": „Harold Lloyd, gwaitu co się dzieje".
„P A S A Ż ": „Pat, Patachon i wieloryb".
„BAJKA": „Pat. Patachon i wieloryb".
„G R A Ż Y N A ": ,,Kocnanka Toreadora".

DYREKCJA TEATRÓ W  MIEJSKICH komunikuje: 
Ptzecsprzedaż biletów na uroczyste przedstawienie 
„Ocprawy posłów" w  sobotę, dnia 23. czerwca b. r., 
z okazji Jubileuszu Gimnazjum IV im. J. Długosza 
We Lwow ie odyywa się w  dyrekcji teguż gimnazjum
przy ul. Nikorowlezą 2, w  godzinach od 8— 13 i od
16— 19, w  aniu zas przedstawienia resztę biletów 
sprzedawać będzie Kasa Teatiu Wielkiego.

„ODPRAW Ę POSLOW  GRECKICH" JANA KO­
CHANOWSKIEGO wystawia scena lwowska z  okazji 
jubileuszu Gimnazjum im. J. Długosza. W  przedsta­
wieniu uczestniczą PP : Kwiatkiewiczowa, Nosarzew- 
ska, Żmijewska, Dąbrowski, Guttneię Modrzewski, Po- 
bóg, Straclocki, Szymański i Woźnik. Chóry wyko­
nają uczerijce „Stucja" ]p. Siemaszkowej i innych 
szkół dramatycznych lwowskich.

„M Y S Z  KOŚCIELNA", lekka komedja 3-aktowa 
jednego z  najpopularniejszych komediopisarzy Węgier­
skich, Władysława Fodnra, będzie ostatnią premjerą 
aramatyczną przed wakacjami, świetna ta sztuka o- 
snuta jiest na tle pizeżyć biednej, niezwykle zdolnej 
panienki, idącej przebojem przez życie i zdobywającej 
sobie własną pracą i sprytem wybitne stanowisko 
w  społeczeństwie.

„Q U I —  PRO —  QUO". W  czwartek, dnia 28. 
b. m. w  Teatrze Nowości rozpoczyna gościnne w y­
stępy sympatyczny Teatr „Qui —  Pro —  Quo“  
z  Warszawy. Na pierwszy program dana będzie arey- 
wesoła irewja „M oruc". W  tym wesołym zespole uj­
rzymy naszych dobrych znajomych, jak pp.: Ordo­
nównę, Terne, Kaunówjnę, Nobisównę Jarosy'ego, Dym­
szę, Krukowskiego, MinoWicza i po raz oierwśzy 
Występującego w e Lwowje Ludwika Lawinskiego. P o ­
czątek przedstawienia o  yodz. 8.30 wiecz.

Ksiądz ciężko zapracowane pieniądze
wyrzuca w błoto.

1 'Żółkiew, w  czeiwcu.

Swego czasu poruszyliśm y sprawę od­
nowienia historycznego kościoła fa jn ego  w  
Żółkwi, wskazując *ha szkodliwą gospodar­
kę tamtejszego proboszcza ks. Ożgi.

W  związku z tą sprawcą otrzymujemy 
kilk?1 .nowych ozezególów , rzucających snop 
światła uia irolę ks. Ożgi.

Ks. Ożga uzyskał od parafian 62.000 
z ł ha ouiiow ienie historycznego kościoła. 
N a  terze cel gmina dała pozatem 5.000 
złotych.

M yliłby się ktoś, gdyby sądził, żel po­
wyższa pieniądze dali ldżi-e bogaęi. O tleni 
ani m owy. P ien iądze Ha ten cel dali prze­
ważnie biedni parafjanie.

N ie słychać jakoś, by sam proboszcz 
z funduszów^ płebanji przyczyn ił się do tej 
zbiórki. A  przecież znalazłyby się na to 
pieniądze, bo docnody z 2 fo iw ark ow  na-; 
leżących1 do płebanji są niemałe. Tym cza­
sem dochody z  tego źródła idą na inny 
cel. Zastanawiające jest skąd gospodyni ks. 
Ożgi. jego siostra, w zięła  pieniądze na za- 
kupno domu za 1800 do la rów  od p. Spur- 
nego oraz 6 m orgów  czarnoziemo, za 1500 
do la rów  od p. K ilara. Przejciez iakiich gru­
bych sum nie m ożna uzyskać jako gospo­
dyn i księdza. ,

Znamionny (dla stosunków panujących 
na plebanii jest fakt, że siostrzeniec p robo­
szcza uczeń ‘2 ki gimn. „buchnął11 5.000 
z ł i  uciekł z dworna innym i kolegam i aźj 
do Grudziądza.

T o  jest jedna strona meaaiu.
Restaurowanie kościoła odbywa się po- 

wruli i wykonywanie jest wyłącznie przez 
n iefachowych robotnikówr wiejskich, gdyż 
fachow ców  ks. proboszcza nie uznaje. M oż­
na sobie w yobrazić  jak  roboty, te, wym aga­
jące przecież fachowości, wyglądają.

Gdy komitet odnowienia kościoła zwTra- 
cał ks. proboszczowa uwagę, że taka robola 
nie przyniesie żadnych korzyśici, Tylko zni 
szczenie mateirjaiu, proboszcz odpow iedział 
na to : ,.Ja tern zarządzam i  tak ma być 
jak  ja  cheę“ .

Źółki-ew wogóte ,in a takie szczęście w  
restaurowaniu historycznych pamiątek. N ie  
lepiei jak z  kościołem  przedstawia ;się. spra­
w a restaurowania zamku króla Sobieskiego 
ciągnąca się już od szeregu la t  N a ten ciel 
w ydano huk pieniędzy, a to, co zrob iono 
jest zupełnie niewspółm ierne z wydanem i 
pieniądzimi. I tu zatrudnia się ludzi m ekwa- 
Mikowianycjh, a tymczasem fachow cy cho­
dzą Dez pracy,, głodni i inikt się n im i nie) 
opiekuje. 1 [

M ożeby za jęły się lem i slosuńkami kom- 
peteutne czynniki.

Nowa Rada Robotnicza w Stryju.
Stry j, 21. czerwca.

Pod  przewodnictwem tow. Denasiewicza! 
odb} o się 17. utaja b. r. W alne Zebranie 
P. P  S. w  Stryju, P o  dłuższej dyskusji, w y ­
rażono votuin ufności ustępującemu zarzą­
dowa.

W ybrano nową Radę RonoLniczą, z pre-J 
zesem tow. Ożgą ha czele1.

D o zarządu w eszli: tow Szuba, H andi 
ler. W iiddr, Koczapski Ka-ol, drr Moldauer. 
Bizoń. Konecki. Sucharski, \\elkelr, Pecze- 
hik. Maderowa, Handlerowa, Szafrański i 

Karczewski, jako zastępcy zaś tow. Soko-1 
łowski. Dębicki. Zabłocki, Szczerski, P a ­
procki. M uzykiewicz, zaś do komisji rew i­
z y jn e j tow. Wetrnic, Taub i Półicbłopek.

Dnia 23. m aia br. odbyło się konsty­
tuujące zebranie Rady Robotniczej. Zastęp­
cami prze w  od n i cz ąceg o zostali wybrani tow.1 
Handler i dr. M oldauęr; sekretarzem tow. 
W ilder zastępcą, tow. Karczew ski; skarb­
nikiem  tow  Konecki ; gospudąrzami zaś 
tow. W elker i Konecki.
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Jio munikaty
ROBOTNICZE DZIECI NA W IEŚ. Biuro kolonji 

ola dzieci otwarte oo 25. bm. do dn. 3. lipica, mteścjt 
sie przy; ul. Rynek 8, I. p ,  od godziny 9— 13 każaego 
onia. lam  się zgłaszać należy.

Zakrzewski.

DO KOMITETU FEST YNOWEGO wybrani zostali 
tow. tow .: Wyszyńska, Pouczaski, Markiewicz, Rapa- 
koWa, S zczu p a czy ns:k a, Klamutówna, Kortjankowa^ Be­
dnarski, Ra pak, Segal, Nahaczewski, Fiisakowa, W o j-  
taszowa, Nachpmy, Schhchter Piiicly jki_ rtaduch', Szczu- 
paczyński, Moskaluk i Sabel. i

POSIEDZENIE KOMITETU W YK . ORG. ML. 
ROB. T. U. R. odbędzie się W piątek, 22. bm., o 
goaz. 7-m.ej, w  lokalu, ul. Sykstuska 21.

Tow . tow. Klucznik, Pańkowow, Haduch, hiss, 
Lauferówna, Bader, Skalski, Górnik, Bijak, Pindycki 
w zyw a się do punktualnego przybycia. Sprawy wa­
żne Ernndi.

III. PEŁNE POSIEDZENIE LW OW SKIEJ IZBY 
PRZEMYSŁOW O-HANDLOW EJ odbędzie się w  ponie- 
czialek, dnia 25. czerwca, o godz 5.30 popołudniu 
w  sali posiedzeń Izby.

KURS KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH. Izba 
pizemyslowo-Jiandlowa w e Lwow ie rozpoczyna dnia 
1. Upita kurs 'kierowców samochodowych. Kuis obej­
muje oprócz wykładów teoretycznych praktyczne ćwi­
czenia w  warsztatach i naukę jazdy

Sekietarjat kursu przy ul. Bourlarda 5, parter, 
przyjmuje zgłoszenia i u o ziela bhżsizych wyjaśnień

POKAZ K W IA TÓ W  SEZONOW\CH doniczko­
wych i ciętych urządza w dn. od 29. czerwca do 
1. lipca włącznie, w  salonach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie, przy ul. Dziedusztjćkich, 
Małopolskie Towarzystwo Ogrodnicze. Pokazy takie 
Uiządzane są poi ocznie- celem 'popularyzacji i podnie­
sienia zamiłowania do kwiaciarstwa, tak mało jeszcze 
wśródi naszej publiczności rozbudzonego. —  Ualział 
w Wystawie jest bezpłatny. Zgłoszenia listowne lub 
osobiste w  sekretarjacie Małopolskiego Towarzystwa 
Ogrodniczego (ul. Kopernika 20, teł. 47— 75) między 
12— -13 'gooz. w  południe

„Ś W IĘ TO  SPORTOW E" MŁODZIEŻY L W O W ­
SKICH SZKOL ŚREDNICH. W  dniach 23., 24. i 25. 
czerwca odbędzie się „Św ięto Sportowe" młodzieży 
państwowych i prywatnych szkół średnidh, seminarjów 
nauczycielskich i szkół zawodowych, przeprowadzone 
staraniem Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
w  porozumieniu z Miejskim Komitetem Wj F. i P. W ,
1 Tow  Zabaw Ruchowych.

Spcawu partyins.
KOM ITET DZIELNICOW Y ŁYC ZAK Ó W  —  ZIE­

LONA zwołuje posiedzenie zarządu na djzień 22. bm.
0 godz. 7 wieczorem, na które zaprasza ttow .: Dr. 
Elstera, Guterwila, Patuka, Andraszkową, Malika i La­
skowskiego.

Moskaluk, sekr Myitlłowkz, przew,
J- i ,■ — :::—

2  cuchu zawodowego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOW LANI! W  so­

botę dnia 23. bm. w  lokalu „Kaflarzy" przy ul. Zie­
lonej 7, I. p., o yodz. 7 wieczorem, odbędzie się na- 
raaa w  sprawie wyDoru centralnego sekretarza na 
okręg Lwów , na które zaprasza się wszystkich prze­
wodniczących lokalnych orlganizaryj.

Za Zarząd aentr.: Mydlowicz.

E wydawnictw
UKAZAŁ SIĘ NUMER 12 „W IE K U  XX“ , poczyt­

nego tygodnika warszawskiego, poświęconego spra­
wom społecznym, literackim i artystycznym.

Nume- zawiera: „Dyktatur? czy prawo", —  art. 
wstępny; „Szkoła twórcza" —  Cz. Pawłowski; „O  
metoaę pielęgnowania języka" —  Cz. Rokicki} „W śród  
książek- —  jb.; „Przygody w  wyom ain i" —  Artur 
Prę aski; „Igraszki-- - Jan W ikt.; „Muzyka współ­
czesna" —  K. Slromenger; „Sztuka żydowska" —  
Stefanja Zat orsKa; „W ystawa w Zw  Zaw. A. P ." —  
L. St.; „Polska zagranicą"; Kronika.

T .  U .  K .  w  N t r y j i r
T. U. R. w  STRYJU. W  niedzielę, 24. b. m. 

wycieczka do Morszyna. Wycieczkę prowadzi tow. 
Wemic. Zapisy w  niedzielę, w  lokalu ZZK  o 9-tej
1 ano.

OGŁOSZENIA. X
B r z y j n ię  c h ło p c a  do riauLi 'caflarstwa od zaraz. Wa- 
»  runki według umowy. Bliższych szczegółów udzieli na 
zapytanie Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Prztmyska.

p o r z u h u j ę  d w ó c h  k a f la r z y  do stawiania pieców na­
tychmiast. Zgłoszenia osobiste lub pisemne na adres: 

Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska.

IJ n ie w a ż n ia m  zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
•  przez P. K. U. Lwów miasto na nazwisko Jan Borejko 1.

Już wyszła z druku broszurka
RO M ANA DĄBROW SKIEGO

SACCO i VANZETTI
80 gr. Cena 80 gr.
D o nabycia w  Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.i
Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

G S  i f e r i a o i i i a  l a l
poleoa

Księgarnia Ludów a — Szajnochy 2

M o i j a  L ib a ń s k a
wdowa po inż. E. Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ
TR Y K O TA R S K A

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mato- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenacn.
P ra co w n ia  m ieści ssę w e  L w o w ie
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

Już wyszła z druku pcwieść

MAHJI HAUSNEROWEJ
ZIELOi HE 

OKIENNICE
CTENA 3 ZŁ.

Do nabycia w

K S I Ę G A R N I  L L i r O W  E J
nL Szajnochy 2.

U • .

III
L w ó w , ul. Szajnochy 2

poleca następujące książki:
Zł.

Grossinger i Panner: Nowoczesna 
księgowość polska, syst. Pege . . 2-—  

Dr. E. Margulies, adw. we Lwowie 
Rozwód i unieważnienie małżeń­
stwa ....................  . . . .  2‘—

J. Krajewski: Tajne związki jucht.
w G a lic j i ................................  r —

Prof. Krzywicki: Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar­
czym (2 t . ) .................................... 12*—

E . M ajewski: Ttiurja człowieka i cy­
wilizacji ........................................ 3’—

E. Barw lński: Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak­
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2-—  

K. Króliński: Dzieje narodu polsk. 1*50 
M. Siedlecki: Z  ziemi lubelskiej. . l -20
E . Chwałewik: Wielkie miasta, ich 

rozwój, wzrost i przyszłość . . — *30 
M . Wielopolska: Kontryfalowe lich­

tarze ................................................ — *95
—  Mapa przemysłu Rzeczyposp. Polsk. — ’80

F r o f .  I r v i n g  F i s h e r  —  D r .  E u g e n i u s z  F i s k

Skarbiec Zdrowia i Ż /cia
P R Z E K Ł A D  Z  ANG IELSK IEG O

T R E S C :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. —  
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. —  Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu 1 tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 446, 40 llustraojl 
tabllo 1 wykresów. Cena tylko 9 zł. 50 gr- Tm 'a, ozdobn i . p r » «

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika *biór
reguł, jak żyć, aby być adrowym  

Dzieło to jest polecone przez M. S W. Departament Służby Zdrowia L. 5631727 z dnia 27 grudnia 192? r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L  2.

Reduktor odpowiedziutayl; STANISŁAW  LAUDA. — Drut. Lud Spółdz Tow. Wyd, Lwów, ul. L*. Sapiehy TA — Ted. 406.


